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F. T. C. Budapeszt wygrywa turniej w rynicy

L I G A  M Ó W I  O O I
W yniki ankiety Przeglądu Sportowego na lemat powiększenia liczby członków „e rita -k la iy "

30 wybrańców Jugosławii na mecz z Polska
€»stuinie w l e i c r  z  obozu bobsorów wioskitcb

10 czy 12?
W niosek poznańskiej W arty o oow iększenie Ilości klubów w LI* 

dse w yw ołał w kołach piłkarskich żywa zainteresow anie. Realiza
c ja  Jego uzależniona Jest od aprobaty w alnego zgrom adzenia Ligi, 
oraz zaiwierdzenia przez walny zjazd P.Z.P.N. W  jednym i drugim  
wypadku Konieczna Jest kw alifikow ana w iększość.

Chcąc zorientow ać Czytelników naszych w sytuacji, w ysondo
waliśm y opinię najbardziej zainteresow anych dziesięciu klubów  
ligowych. Z enuncjacji m iarodajnych działaczy wynika, że projekt 
W arty ma wszelkie szanse urzeczywistnienia

Przeciw powiększeniu Ligi w ypow iadają się zdecydow anie tyl
ko Cracoyia i Pogoń. W szystkie inne kluby ustosunkow ują się de 
propozycji zasadniczo przychylnie, w ysuw ając drobniejsze zastrze
żenia. Jedynie W arszaw ianka me zdołała dotychczas sprecyzow ać  
sw ego stanowiska.

Osobny problem  Stanowi sposób podwyższenia ilości klubów  
ligowych do 1 t  Nu tym tle panują już pewne rozbieżności. W ięk
szość przychyla się jednak do stopniow ego uzupełniania tzn., by 
w ciągu dwu uajbliżsTycn lat na m iejsce jednej sp ad ającej drużyny 
wchodziły dwie nowe. Za koncepcją  ta, która jest zresztą n ajbar- 
d .le i  spraw iedliw a i sportow a, g łosuje W isła , Polonia, Śm igły, po 
części A .K .S . Ponieważ przypuszczać należy, że C racovia i Pogoń 
również będą ra~zej za tego rodzaju rozwiązaniem , ma ono też po
ważne widoki. W arta  proponuje zorganizow anie turnieju elim ina
cyjnego z udziałem  Dębu, Garbarni, Brygady i Unii. Ł.K.S , uznaje 
problem  ten za drugorzędny. Ciekawe stanow isko zajm uje 61. 
Z.P.N., uw ażając, że do dyskusji nadaje się jedynie obsada dwu
nastego m iejsca , pdyż jedenaste należy się bezsprzecznie —  Dębowi;

Przy okazji działacze piłkarscy poruszają też inne aktualne  
problem y, jak  projekt kreow ania Ligi B, ścisłe  stosow anie dni ligo
wych, których inicjatorem  i pierwszym propagatorem  był „Przegląd  
Sportow y",

Posłuchajm y tera z  CO m ówią sa m i:

Rozpoczynają wnioskodawcy
Wntósek Warty wywołał ożywioną 

dyskusję w  sf' rach piłkarskich. Zw ró- 
cUismy się do kierownika sekcji ;pjf- 
-Karskiej W ar'y  ip. Władysława fijje- 
bjoay z  prośbą o sz-e sze uzasadnienie
wniosku.

—  D ecy z ję  po stawienia wniosku o 
pow iększenie Ligi — m ów i nam P- ^'le - 
biOda —  powzięii-.śmy p o  głębokim  n a
m yśle i dokładnym  przestudiowaniu o ' 
boa iego stanu. W  klubie naszym  je 
dyna sekcją dochodow ą jest ipiłka n o

żna, która ze swych dochodów utrzy
muje częściowo pozostałe sekcie. 
Klaczami oochodowymi są jednak tyl
ko spotkania ligowe i tu leży pierw
szy powód który .skłonił Wartę do 
wystąpienia z wnioskiem o powiększe
n i  Ligi, a tym samym zwiększenie 
aochodów klubu.

Droga elim inacji
— Awans do Ligi dalsze dwa kluby 

mogą sobie w yw alczyć jedynie drugą 
eliminacji, która winna być Przepro
wadzona przed rozpoczęciem sezouu. 
Do tej difltinacjj naszym zdan'em win 
ny być dopuszczone: częstochowska 
Brygada, lubelska Unia. oraz Garbar
nia i Dąb. W alczyó winien każdy z 
każdym, dw;e pierwszię drużyny awan 
so>w ityiby do L.gi. Na Śląsku piłkarze 
grają całą zimę. dlatego też me widzę 
przeszkody w odbyciu tego turnieju 
przed sezonem ligowym.. (A więc han
dicap ola pozostałych trzech? Przyp. 
R e d )

Z  naszym wnioskiem o powiększe
nie Ligi łączy się też nasz drugi w uic 
sek o przywrócenie u.iu ligowych, jialk 
to było w sezonie 1936 r. Spotkania 
mistrzowskie nabierają atrakcy.no- 
ści, gd.v każdej niedzieli y noiu są 
wszy: tkit zespoły l.gowe. Takie nie
dziele liguwe stwarzają dopiero równe 
warunki dila wszystkich drużyn, gdyż 
zespól który ma większy dorobek 
punktowy tyHko dzięki większej “lo- 
ści rozegranych Spotkiań jest uprzyw"'-
eiow any. Taka drużyna jest lemci

KA ZlM lEH l
W I E R Z Y Ń S K I

długoletni reduktor naczelny. 
Prze?MdU Sportowego (1926 —  I 
1932), powołany został ao gro- 1 
na członków Polskiej Akademii 
Literatury• Przy sposobności 
przypominamy, z? M> PAL zasia- 
ia Ferdynand Goetel, również 
były redaktor naczelny naszego 
pisma w okresie 1922 — 1926. 1

nastawiona psyclricżm e od przeciw n1- 
ka, który sstatnio pauzow ał i grozi mu 
ew entualne je szcze 'sp a d ek  y asy 
niższe x eg0 un;ikuie się przy  (kirach 
Heowyoh.

Dnie ligowy zw,0,!ma ponadto więcej 
terimitijw na c y k a n ia  m!ędzyokręg0 

e c  m , uła tw ą kilu
bom k e«fraką>w\ce wartościowych 
i rzec y^nuków Jeż^j w określonych J 
ćmach w s z y j e  kluby ' !Igov-e będą i 
wolu. od rozgrywes mistrzowskich 
‘ ątwiejsze będzie ipo rozum, Jinje s w 
sprawie wspólnego sprowad*tl a prze 
i wnika zagranicznego na kilką*' SIDOt. 
tó W ubiegłym sezonie, gdv my 

byliśmy w0Cmi. grał ŁKS czv tez \\' = r

JOSEPH BRADL ( SALZBURG }
17-letni junior austriacki bedzie zdaje sic pierwszym przedsta
wicielem Środkowej' Europy;  który zdystansuje Norwegów. Ska
cze równie daleko, jak w okresie swej szczytowej formy Stani ■ 
slaw Marusarz, (Bradl jest notobene „rekordzista", świata, gdyż 
nu Planicy uzyskuł 101 mtr.). Ale o 'leż ludniej od Polaka: jego 
noty stylowe wynoszą 19.5 nawet 19,6. Stylem nie długością 
pobd najelegantszego skoczka świata 5-krotncgo mistrza Hol 

menkollen, 3-krotnego mistrzu Polski Reidara Andersena.

sza wianka lub odwroitmie. co rire- 
tnożliwiało nam wspólne kontraktowa 
nie zawodów.

Pod koniec sezonu uniknie się przez 
..dni Ligowe" nawet pozorów nieuczci
wej gry na boisku, gdyż wobec wy
równanej kjliąsy wszystkeh zespołów 
czołow-a drużyna do końca rozgrywek 
nie jest pewna mist-zostwa.

Gdyby nasz wniosek o  powiększenie 
Ligi nie uzyskał potrzebnej większo
ści, wówczas będziemy forsowali nasz 
drugi wniosek, aby każdego roku z 
Ligi spadał tylko jed-eti klub. W  obro

nie przed spadkiem kiluby i gracze 
stosują nieraz metody które dyskre
dytują pilkarstwo w oczach społe
czeństwa. przyprawiając przeciwni
ków o niepotrzebne kontuzje. Przy o- 
grauiczeniu liczby spadających zespo
łów dc. jednego, uiebezipcczeństwo o- 
strej gry zostanie poważnie zmniej
szone. a poziom pTkarstwa na dopły
wie tylko jednego zespołu co  roku do 
L ig : nic me straci. ,

Tyle co  do sipraw naszych wniosków 
na walne zebrane Ligi.

(Dokończenie na sir. 2-ei)

„POD ESKO RTĄ"  — BO SZPtPALAl
maszerują dwaj mistrzowie Polski: Sobik (tut 
lewo) i Piłat, członkowie p.p.S. Katowice. Szer 
mierz skręcił nogę, a bokser ma złamany palec 

u reki '

P O L S K A  

— Ł O T W A  

sobota  
godz. 18-f.a 

stadion 

W .  P ,

mecz 
hokeja 

na 

°dzie.

Stadion IcuJo 
wy W. P dzię.
— dooryjn urzą 
dzeniom i try
bunom daie
możność do
godnego obsei 
wowanw w y
darzę! «a are* 
nie jodowej.

N C  W A  G W I A Z D A
zabłysła na firmamencU pil carstw a brytyjskiego. Siedemnasto- 
letni John Li vis (na lewo) na meczu z Evertonem strzeW dla 

swoich oarw (Arsenał) dwie decydujące bramki-

W IE LKIE  S A 7 W I S K A  HOKEJA EUROPEJSKIEGO
Malecek i Jaeneckt snotkali sic na meczu L. T. C. Pragą —  Rer- 

litter S. C. u1 Davos 3:1.
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1 0  c z y  12 k lu b ó w  w  L id z e ?
( dalszy ciąg ankiety Przeglądu Sportowego ze str . 1-ej)

W arta
Korzystając z okazji dic.albym po

ruszyć jeszcze iedno bardzo ważne 
za.gadti enie, a ttóanoWiCie sprowadza
nie drużyn zagranicznych. Przyznać 
niestety muszę, że dotychczasowa pra 
ktywa data wyniki ujemiK Dobre za
graniczne zespoły zawodowe przyjeż 
dżają do nas w czasie przerwy w 
swych rozgrywkach mistrzowskich, 
traktując objazd jako wypoczynek wa 
kacyjny. Dlatego n:e wysrają się 
zbytnio j o wynJkt sportowe nie bar
dzo dbają. Publiczność już dobrze 
orentuie się i na mecze me przycno- 
dzi, które w rezultacie przynoszą de
ficyt. Nain na zachodz e kraju pozo- 
itają do d., sipozyc.Jy jedynie dobre a- 
maturiskic’ drużyny N ©wiec, lecz współ 
pracę z  ri rni utrudniają niemieckie 
przepisy de w izou e. Ody my sprowa
dzając dobrego przeciwnika z Niemiec 
z i>ov odu niepogody dopłacamy do 
meczu, nie możemy chociaż częściowo 
pokryć dych start na oszczędnościach 
w rewanżu, gdyż z Niemiec nic wy 
wtezć nie można.

Olbrzymie korzyści przyniosły pitł- 
karstwu, a więc i klubom zwycięskie 
spotikania międzypaństwowe w ubie
głym roku. Zagranica zaczyna cenić 
naszą piłkę nożną, co ułatwia nam 
kontakt z  zagranicą oraz przy w y 
jazdach pozwala nam cenić sie wyżej.

—  Na zakończenie rzucamy pytanie, 
co słychać w W zrc e?

—  Stoimy przed sfmailizowaniem 
umowy z trenerem zagranicznym, slyti 
rym [©prezentacyjnym obrońcą w ę
gierskim, Karolem Foglem, który roz 
rocząilby (pracę od połow y lutego.

W najbliższych dniach idzie do w oj
ska Nawrot oraz nasz przyszły bram 
karz I* go wy Jankowia-k z SzamoUtl- 
sk.ego K. S., tak. że w przyszłym se
zonie bedziemy mieli w wojsku prócz 
wytnenicnych jeszcze Twtórzą, Slo- 
niaka -j Sobkowiaka. czyli razem 
■pięciu, (ss.)

Cracovla
C z y  liga będzie powiększona? W  o- 

kresie posuchy piłkarskiej i .sezonu ka
wiarnianego mają kibice doskonały te
mat. Aie me tylko kibice.

Szefowie armii piłkarskiej myślą po
waż e nad tym problemem. Krystali
zują się poglądy. Jeśli chodzi o Kra
ków, sytuacją iest już zupełnie jasna. 
Cracot a i Wisła mają już wyrobiony 
pogląd na sprawę. .

—  Nie tnogę wprawdzie mówić je 
szcze o stanowisku klubu — zapewnia 
n;.s na a stępie prezes Cracovii p. dr 
Michałowski, —  dla nas nie ulega jed
nak wątpliwości, że zdanie prezesa bę 
<Jzie w tętn wypadku zdaniem klubu.

— ZJa.ę sobie sprawę, że powiększę 
"ie  ilości klubów w lidze da korzyści 
finansowe, aie to jest patrzenie na krót 
ką metę. N.e bierzemy w ten sposób 
pod uwagę momentów sportów ych.

—  Powiększenie ilości klubów w li
dze, to ograniczenie programu zagra
nicznego, a my kortaktu z zagranicą 
r.ie clicecy tracić. Zdajemy sobie spra 
wę, że imprezy zagraniczne dają mniej 
dochodu niż mecze ligowe, ale sport 
przeważać musi nad względami finan
sowymi.

—  Pomijając te kwestię. mtócka li
gowa jest ciężka. Dziesięć klubów wy 
starcza nam w zupełności, nie widzę

tyle o  , Dąb1* —  jako taki, a  o  smszność 
snraw y1

Z daiszycn słów tyynika, że delega 
cja Sl. OZiPN. „budowała*' będzie spe
cjalnie na ośw iadczeniach „dwm pra 
cowników** (przewodn. i seir. zeszło
rocznego walnego zebrania rZPN .), któ 
rzy uchwałę w sprawie „Dębu" uwa
żają za nieformalną!?)

Odnośnie datek,) zaawansowanych 
pertraktacyi ($1. OZPN. z okręgami po 
zr.ańskimi i krakowskim —  rozmówca 
nasz nie puścił pary z  ust... (hr)

Ł K. S.
Wniosek poznańskiej W arty o po

większenie Ligi ma w Łodzi od dawna 
wielu zwolenników i ŁKS wypowie się 
bez zastrzeżeń za ta koncepcją. Infor
muje nas o tym dyr. inż. Zygmunt Ski-
biCki.

—  Wniosek W arty ma nasze popar
cie, gdyż ów a ub trzy lata temu, sani 
w 'mieniu ŁKS-u proponowałem po
większenie ilości klubów do lfi-tu (!). 
Fakt. że wniosek składa Warta, klub 
finansowo lepiej od niejednego posta
wiony. jest potwierdzeniem konieczno 
ści. Tylku mecze o punkty mają pow o
dzenie, dlatego należy dążyć dc ich 
zwiększenia, tym bardziej, i e  PZPN za 
biera najlepsze terminy, co jest bez 
dwu zdań powrażnym uszczerbkiem dla 
kas klubowych.

—  PZPN ma swoja politykę i nie 
można mu się dziwić, że chciałby, jak 
długo piłkarze dźwigają wysoko honor 
sportu polskiego najwięcej dla siebie 
terminów, gdyż zwycięstwa są najlep
szą propaganda, ale ta polityką jest nie 
stety dla nas klubów-, w otów  robo
czych, zabójcza! Ciężar zainteresowa
nia. poza samym faktem zabrania naj
lepszego terminu, przechodzi teraz na 
mecze reprezentacyjne, co brie kluby 
mocno no kieszeni.

—  O rentowności spotkań towarzy
skich, s-";oda mówić, a sprowadzenie 
przeciwnika zagranicznego to zawsze 
"ieiikie ryzyko finansowe. Jeszcze tyl
ko w ielkie szlagiery zagraniczne,, za 
które jednak trzeba płacić ciężkie ty
siące, kalkulują się, ale ryzyko jest ko-

; losalne. Pozostają więc mecze ligowe,
p. Rust, że L,ga niemusi absolutnie od które przynoszą mniejszy lub większy 
razu Wj kazać pełną c bsadę —  jego jed i dochód, ale zawsze —  dochód. Czasy, 
ia1 zdaniem, dc » .zdziału pozostanie j w których -w trzech meczach zagrani- 
tylko jeden totel. Numerem 11-tym bę- -anych skarbnik nasz naliczył 44 ty- 
dzie bowiem Dąb! 1 siatę złotych, należą do przeszłości,

— No, dobrze, —  przerywamy —  a —  Poza względami finansowymi, jest 
sensacyjny wniosek T. S „Naprzód*? jeszcze ważny moment wypełnienia

—  Ten chyba nie uzyska aprobaty o j programu. Osiem m eczów  IMgowycb, 
kręgu (zarządu), boć chodzi nam nic jak to miało miejsce w  ub. sezonie,

kluby, które mają otrzymać ostrogi, na 
nie zasłużą —  tj. niech awans ten wy
walcza!

Posłuchajmy, co o tym zagadnieniu 
myślą „szare** osoby sekretarzy: AKS‘u, 
Ruchu i Sl OZPN ,  ludzie zapracowa
ni, grzebiący w aktach, zasadniczo ma
łe występujący na zewnątrz, będący 
najlepiej, poinformowani.

A, K. 8 .
Pan Rust najpopularniejszy sędzia p ił  

karski — młodszej generacji na Śląsku, 
wspomina, jakżeśmy to kilkakrotnie mó 
wili, na temat powiększenia Ligi.

—  Warta — mówi sekretarz AKś-u 
— wyręczyła nas. Piszemy się bez sto 
wa ood jej wnioskiem.

Nie wiem jeszcze, z jakńni wystąpi 
my projektami odnośnie awansu do L i
si. Problem ten bedzie dopiero dy
skutowany na zebraniu naszego zarzą 
riu. Nie mnie jednak sadzę, że w b e ż  
mistrzostwach zaawansują znów 2 klu
by, a spodnie tylko .ieden —  tak, byśmy 
za dwa iata mieli komplet.

Rozmówca nasz uzasadnia m. in. sta 
powisko AKS-u w ten sposób:

—  Kasowe s.ą tylko mecze mistrzów
kie; 7 meczów międzynarodowych, ja

kie rozegraliśmy jv minionym sezonie, 
przyniosły nam mmmmim 1000 zł, a 
maksimum 1900 zł (każdy) —  deficy 
tu!

P. Wieczorek z „Ruchu" jest również 
w stu procentach za wnioskiem klubu 
poznańskiego, podchodzi jednak do za 
gadnienia ttgo ostrożnie,j.

—  Nie wiadomo co po-wiedzą tu 0- 
śiudKi pozostałe, a więc L wów, Kraków 
i Warszawa. Wniosek powinien tym ra
zem przejść, ale czy przejdzie?

$1. O. Z. P. L.
Długoletni działacz okręgu, p. Anto- 

szewsKi, powiedział: „Tym  razem do), 
dzie chyba na pewno do powiększenia 
Lig,

Śląski OZPN —  jak wiadomo —  po
stawi odpowiedni wniosek na sejmiku 
PZPN ; wniosek potrzebuje jednak iesz 
cze f rmalnej aprobaty walnego zja
zdu Okręgu.

P. Antoszewski uważa, podobnie jak

przy ryzyku sprowadzania drużyn za- 
graniczn,ch i braku zainteresowania 
dla spotkań towarzyskich, to właści
wie caty program Łodzi, Poznania Lwo 
wa —  tych miast, gdzie !est tylko je
dna drużyna ekstraklasy i Koniunktura 
nie postępuje za apetytami PZPN-u, to 
też nie powinien' on robić trudności w 
realizacji wniosKu Warty, który przy
puszczalnie uzyska większość na wal
nym zgromadzeniu.

—  Kwestia, w jaki-©* lormie Ligę po
większyć, jest już drogorzędna i tu 
PZPN będzie miał najwięcej do powie
dzenia. Dla nas jest rzeczą obojętną, 
kim Liga sie uzupełni. Przede wszyst
kim PZPN musi sie zgodzić na ogólną 
zasadę powiększenia sklaau Ligi. Oso
biście, zaznaczam „osobiście", byłbym 
przeciwny pozostawieniu Garbarni i 
Dębti, a to ze względów procedural
nych i dlatego, że cenie bardziej wy
siłek tych. którzy doszli do finału roz
grywek o wejście do Ligi, aie nie do
pięli tego. niż tych. Którzy spadli. Zre
sztą jakie może być kryterium aktualnej 
wartości Dębu- który przez rok przer
w y w rozgrywkach ligowych, mógł ob 
niżyć swój poziom ?! Raczej -należy do 
Puścić „świeżą i młodsza krew ". W  
nowych ośrodkach zainteresowani* 
iest wieksze.

—  ŁKS repreztntowany będzie na 
walnym zgromadzeniu Ligi piłkarskiej 
Przez orezesa Heliodora Konopkę i kię 
rou nika sekcji p. Zygmunta Rąbalskie- 
go. ((tp.)

Pogoń
Szef piłkarzy Pogoni nie jest jesz

cze zasadniczo zdecydowany czy  gło
sować będzie za powiększeniem Ligi 
państwowej do 12 klubów. Za,eży to 
powiem od wielu okoliczności. Przed 
Wał,nem Zgromadzeniem Ligi, obrado
wać będzie Walne Zgromadzenie Po
goni, które może powołać du przyszłe 
go zarządu łudzi zupełnie nowych 
spośród których zostanie dopiero w y
brana delegacja do W arszawy.

W  zarządzie Pogoni nie zanosi sie 
jednak na większe zmiany. Kierow
nictwo piłkarzy zostanie całkiem pew
nie w rękach mjr. Rollanda. Za stu 
procentowy oewnik przylać również 
można, że -delegatem będzie nie kto 
inny jak właśnie mir. Rolland.

Mir. Rolland iest zdecydowanym 
przeciwnikiem projektu poznańczy- 
ków. D iaczego?

Wniosek W arty w zupełności nam 
nie odpowiada —  oświadcza mir Rol
land. B yć może, że w najbliższej

przyszłości na zarządzie podniosą się 
jeszcze głosy za wnioskiem jestem 
jednak g.etmko przekonany, że będzie
my glosować przeciw.

Obecna Liga przy 10 kiubach stano
wi jeszcze ciało za wielkie Cc bę
dzie gdy powiększymy ja do 12 klu
bów'? Wypadnie chyba zerwać zupeł
nie kontakt z za granicą, od której prze 
cież ciągle jeszcze uczymy się wiele!

—  Co będzie z terminarzem? Ostat
nio zastanawialiśmy sie nad  ̂ ułoże
niem kalendarzyka ligowego. śprav ia 
lo nam to tiie mało trudności. Kilka 
terminów', zajętych iprztz PZPN, kilka: 
przez okręgi, dla nas —  ligowców' po
zostało niewiele. Jeżeli powiększymy 
Liigę do 12 klubów, przybędą nowe 4 
terminy, gdzie je w sadzimy.

—  No i wreszcie ostatni moment, 
może najbardziej przekonywujący. Kto 
wejdzie do Ligi? Przyznam szczerze 
że nie wiozę kandydatów' m o g ą c y c h  
odpow,adać sportowo czy wreszcie ka- 
sowo. A powiększać L'ge do 12 klu
bów. tyko po to, by pracować deficy
towo i rozgrywać o 4 mecze wiecei z 
przeciwnikami stano-wczo me klasowy
mi — nie trafia w żadnym wyptdkii dc 
przekonania.

—  Drugi wniosek Warty domagają
cy  się spadku jednej drużyny i awansu 
jednego zespołu —  owszem — fen nam 
odpowiada i nie jest wykluczome. ie  
w tym wypadku będziemy glosować *a 
Wartą.

—  Jeżeli już mowa o sprawach ligo
wych to chciałbym przy okazji, poru
szyć kwestię powołania do życia IPej 
ligi. Jes*t to sprawa b. ważna i stworze
nie II-giej ]i'g; przy udziae „W iecz
nych -kandydatów11, oraz posz-czegól*- 
nyćłi mistrzów okręgowych, może się 
w wielkiej mierze przyczynić do pod
niesienia średn>J klasy naszego piłkar- 
stwa. Nad tym Warto się zastanowić. 
Projekt ten mą wprawdzie wielu -prze
ciwników, a-lc posiada leż momenty 
wielkiej wartości. (MK.)

Warszawianka
Warszawianka nie sprecyzowała jesz 

cze swego stanowiska na Walne Zgro
madzenie Ligi. Płk. Gebel nie mógł z 
powoda cuoroby zapoznać się z wnio
skami, jakie wpłynęły na zebranie.
Z& wzgdędu na io, że w składzie kierów 

dziwnego, że decyzja w tak zasadni
czych sprawach nmsi należeć do pieze 
sa. Jalk więc zachowa sie -aAYrszawian 
ka, czy będzie popierała wniosek o -po-

Rady zagranicznych „speców**
maj? wprowadzić Jugosławię do finału mistrzostw świata *

Korespondenci a wtasnu Przeglądu Sportowego
fli grad, w  styczniu 

Po chwilowym odprężeniu opraw a pol
ska jest znów tematem dnia aportowych 
sfer Jugosławii, Mimowolnym spra ..CS tego 
star s l-  wars- ,wskl korespondent „P o lityk i" , 
red. Zla oper, który przestał obszerną ko
respondencję, 11 -najam lając Jugosławię z  na
strojami, Jakie panują w  Polsce. Trzy wywia
dy składają s ę  na całokształt om ówień'a 

W  odpowiedzi na te wyw.ady- zabrał głos
powodu, ahy obarczać się dalszymi tp t IW;ąri(ow y, p. Popovic.

» ’ę kapitan Twlązk >wy do społeczeństwa, aby 
przyszło z  pom ocą płkaratwu jugosłow iań
skiemu, które znajduje się w  obliczu tak 
ciężkiej próoy,

Ltd-wo wypowiedział się p. P o p o w e , Jut

nazajutrz za«ięgnęis „P o lityk a" oplttil zn- 
grsm cznycł speców , m oże znaja jakls inny 
„sposób-*.

P erwszy odpow .cdzial prezes czechosło
wackiego związku prof. PiHkan.

czterema meczami.
— Co się tyczy strawy spadku i pro

blemu „dwa czy  jeden'1 —  to nie bę
dziemy sprzeciwiali się. aby spadały 
dwa kluby. Dla klubów Ugo-wych jest 
korzystniejsze, aby spadał jeden, ale 
trzeba wziąć pod uwagę szerokie pod
stawy klasy A i w yjść z ciasnego pod
wórza. Widzieliśmy, żr klub, który 
wyszedł z klasy A, w jednym roku wy 
sunął się na szczyt ligi. • dlatego nie 
ograrlczajmy dostępu tym klubom. Bę
dzie może gorzei pod względem ostro
ści. ale zainteresowanie w zrośnie, kla
sa A będzie miata dla ligi większe za
interesowanie.

Wista
W ręcz odmienna sytuacja panuje w' 

obozie W isły, gdz-e prezes klubu dyr. 
hiż. Tadeusz Orzekki precyzuje poglą
dy swego klubu,

—  W powiększeniu ilości klubów Ki- 1 ,t j • 1 At 6'-Wc (BSK), Stevov:c (BSK);srowych ^:dz.<my k o rz y ć , gdyż roz-gry1
rek  przy u Jz.e. a terminy jeszcze s 'ę ! 
znajdą. Powiększenie ilości klubów, a te*m» (Oradjan-k ), Hltrec (HAnKr.
tvm samym zm niejszenie procentu spa~ (bsk), Marianov:c cbsk), Metiaric
dających , spow oduje uspokojenie Petroric (Jugo«iavia) Grsovłc
m osfery. I>iate£0 więc wniosek ma stro j (Bsk), Grab’e (BASK). vaijarev c <bsk>. 
r,y doda-tnie. Jnk wic* w d a ć  do przygotowań zaprz^;-

— Utrzymywanie kontaktu zagramcz J nlęcl zoataH wszyscy gracze, którzy uczest- 
TiegO utrudn.one .iest względami dew*.- J njciyll w kiesce warszawskiej. Wiród tych 
z owy Uli, n;e widzę w;ęc przes^ód u 30.^^ profesjonałów, nie nato-
ruzbudo-wi-e programu ligowego. Mamv mlMt ,.lrBnc„^ ;ch. zaimerpc-
iednak zastrzeżenia CO do lowąny n, ten «c..._ ™  [w. Miauczy.:
jaki to powiększenie 1-igi ma nastąnw.

— - : możemy zgauz ć się na tc.-efcy P r o fe ą jo n a ł  ^  to  m a ło !
odbyło się ono W drrdze nominacji! | - M u s z ę  »pr«wdz'ć Ich form ę. Nie mogę 
Szczególnie zasada, że kto raz spadł, nplerat się na ateiclach prywatnych. O Ile 
r.ie może W drodze uchwały aWRtisO-I <*ałe się, t e  są w formie 1 zdążą ale zgrat 
wać. winna być utrzymana. _ j « pozostałymi —  wezm ę ich pod m -a^ę.

—  Powiększ tnie *gi -nio-że się odbyć

Pewnosi siebie, przebijająca z  głosów  opi
nii polskiej m ocno zbiła z tropu p. Popovl- 
ca, który w dłuższym wywiadzie precyzuje 
sw oje plany. Przewidują one rozpoczęcie już 
w najbliższych dniach treningów w  kliku 
ośrodkach piłkarskich. W  Beogradzle pro- 
w adzlt będzie Je sam lept. zw iązkow y, W Za
grzebiu dw aj aktywni trenerzy Bulcovv I Ko- 
iciuch . Oracze SoUtu radzić sobie będą sami, 
według recepty zasyłanej Łm z Brogr&du 
Równocześnie wyznaezono grupę reprezenta
cyjną, złożoną z ok. 30 piłkarzy.

30 n&zwisk
Grupa ta przedstawia s .ę  Jak następuje:
Bramkarze: Glazer tdradjanswl). Urcli

(Grandjanskl), żmara (HASK);
Obrońcy Httgl (Gradjanski), M atoslc (Haj

duk), Andclkorlc (Jugoslaela) ;
Pom ocnicy- Lechner (BSK), Gayer (HASK), 

K okotw le (O -adjanski), Fink (HASK), Kne-

Atak; Piese (Granjansk ) , Vujawinnv',c

A więc zgoda!...
Konflikt Pogoni z W artą  | łowy klub Anglii zas ra w Polsce jeden

zlikwidowany. j ltiecz j m : początkiem czerwca rb. w
Trwający od pamiętnego wrześniowego ^ o w fc a d i Anglicy R u s z a ją  na tóur meczu Warta —  Pogon konflikt już został & n , . . , . . *   ̂ * « « « -  « rnleof.cjaltiie zlitrwidowany. Formalne cvg1o- 1 orod(kov\ej EuroipłC, a meLZ V.

wenie paktu z^ody i przyjaźni nastapi na do- j Katowicach będzie ich d r u g im  spotka-
rocznych obradach Ligi w  W arszawie. , rip rt1  f nn P r ^ d z e U  7 Kntnn.-ir R ro n t

Role arbitra odegrała Liga. Po przeprowa- (  ̂ f  „  , .p r e n t
tfzonych długotrwałych dochodzen ach. zarząd i foiru W y je d z ie  CO W ie d n ia , B lm S e l i  1 
Ligi wystosował do W arty J Pogoni pismo , Z a ^ rz e h ia . (hr) 
stwierdzające, że ostatni mecz W arty z P o-
gon-1*  należał do kategorii spotkań ostrych, 
że część winy w tym wypadku spada na ' sę-
dz 'ego, natomfast zarząd Ltgl nie znalazł . . - ,r  .
w inow ajców  w  oiłii drużynach, a podłożem i Jakiego dawno już ' )
zajść były w yłączn e stare porachunki i an- , od w o »ać wszystkie *a powiedz^

N a u k a  n i e  p o s z ł a  w  l a s . . ,
Zarząd Amatorskiego K.S. zdecydow ał *?Ię

tagenizm dzielnicowy. W ychodząc z  tego za 
łożenia. Liga nie zezwoliła W arcie na wrnie- 
Rłenłe skargi sądow ej przeciwlko Pogoni, 
zwracając si^ równocześnie z  apelom d o  za
rządu obu klubów, by konflikt ten załatwio
no polubownie.

Dłoń do zgody wyciągnęła pierwsza Po
goń , stwierdzając, ż c  jest gotowa przekre
ślić dotychczasowe nieporozumienia i skłon
na jest zarazem do nawiązania przyjęci cl* 
sJdch stosunków*.

Na propozycję Pogoni odpowiedziała W ar
ta n ’ezwykle serdecznie. Poznańczycy oświad
czyli, że wyciągniętą przez Pogoń dłoń do 
zgody przyjmują i spodziewają się, f e  zgo 
da między Pogonią i W artą zostanie zaw arł* 
na platformie szczerej przyjaźń ', proponttiąc 
równocześnie konferencję prezesów W arty 
i Pogoni w  przedzleń W alnego Z grom adzen i 
L*gJ w W arszawie. Na tej porozum iewawczej 
konferencji zostanie konflikt W arty z  P o 
gonią zlikwidowany. <Mk>.

„ B r e n t f o r d *  w  K a t o w i c a c h !
Ze Śląskiego OZPN-u komunikuj* 

nam, że od dawna prowadsone pertrak 
tacje z liderem .pierwszej Ligi angiel
skiej „Brentlurdem*1 sa tak datóka za-
awansowanc,'że w kaiżdej cliwilli nasta  __ __
p ić  m oże  dethmywne zataitrienw. C zoT o^  iJ i

Pn
ane

na styczeń mecze propagandowe 1 dać dru
żynie należny jej odpoczynek. Chorzowlanlę 
wznowią sw ą działalność na boteku dopiero 
w  lutym. Na decyzję AKS-u wmłjmęła tv’e -  
wątpliwie ostatnia porażka ż Kuchem, w  któ
rym to meczu gracze w ice' mi*b"za wykazali 
przemęczenie t anemię w £ rzc* (hr)

R u c h  g o t u j ©  * l ą
do rozprawy % Naprzodem

Hajducki „Ruch** nic spocznie na „nledzlcl- 
n>ch“  laurach, lecz przygotow uje słę sta
rannie do rewanżu na Naprzodzie % Llpln, 
któremu dwukrotnie uległ w katastrofatnym 
stosunku. Mecz Ruch —  Naprzód rozegrany 
zostanie 16 bm w  L ip ca ch ; do ezasu tego 
meczu hajduczanie n ie wkaźą na boisku, 
(hr)

KATOWICE, 6.1* —  Teł. w ł. —  Leader 
1*gi śląskiej, N a p r z ó d , bawił dzfś w  Tychach, 
gdzie przed 300 widzami rozgromił tamtejszy 
Strzelec g : l .  Sensację w ywołać musi bez- 
braTtukowy wynik do przerwyt Bramki uzy
ska flł R an dem , Teuber | Sobik pó dw i«t oraz 
Piec I 1 Michafc&l po jednej, dla zw ycięsców : 
honorową bramkę uzyskał dla mćjecowYCh 
Grzegofefcl.

NĄ uwagę u słu gu ją  Jeszcze następujące 
w\*n W piłkarskie: Concordia (K n u rów )— 35 
Gierałtowice 1:41 Pocztow e P W  —  TS Knn-

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 
Wiedeńska Vienna odn;o«ła w Kairze nowT 

piękny sukces, bijąc team m iejscowych W ło
chów  3:1 (1 :0 ) .

Ciężką po-rażkę poniosła Hungada w Li*- 
rbonie, przegrywając z reprezentacją miasta 

. w  stosunku 2:6, Klęskę w znacznej mierze
Wym.enleni gracze tworzą dwie pełne je -1 ZflWinił bramkarz Szabo, Klęska Hungarii w

drogą uzi skaiycll na bo ;ku  w y it ik ó w . ] denM tłii. Ictóre od lutfgo P0C7,W »IV r o i ć -  ' c b l ’ c^u f  ^^ypaństwowcKo śpot,ian,a' z Por- 
W  roku 10.18 weszłyby do ligi dwa Mu- . M,„  t po d%< mtc«  w - ' v,  ^a^.wywotaiw na W ę ^ h  niema), kon-

h y , a S'PadfbV ie d e ll . T o S o r  i I rrom i llośł mtezow ze  aparring partnerami
lohy w roku 19.39. Ta.k tviec vr rokul  . .
1940 b m » . « y  tireli już dwatiaście icht-j ,lę d0 •
bów, 7. którycb później dwa beda spg 
dały i dwa awansowały.

—  Reasumując, zgadzamy się aa 
^■niosek, ale — z mala poprawką. (:87

Trój glos Śląska
Sprawa powiększenia polskiej ekstra

klasy budzi dziś na Śląsku wielkie za
ciekaw ienie. Jeśli chodzi o ogól, to nrze 
rraw ia on za „rozszerzeniem" Ligi, by
leby nastąp to to bez zakulisowych kom 
Nnaeyj...

W  kw est1 tej rozmawialiśmy zresz
tą z szćreg em osób. Opinie są na ogól 
zgodne: Powiększenie Ligi? Owszem 
— ale nie zaraz, nie w tym roku. Niech

czanle tych m f- 
t-iów .llm lnow ać będziemy kolejno j  a .zy , 
frtórzy b ę d , »ie nadawać j o  całobcl.

—  Chciałbym jrtzeze  zaznaczyć —  doda
je p P opoylt —  i e  Jestnm wprawdzie wyra
zicielem opinii, do/nngaJac nj 8:,ę odmłodzenia 
■Iflizej drużyny, jednak na nieez i  PoIsLy 
byłoby to ryzykowne. Nie zaniedbam żadnej 
okazji »o y  wynaleźć now y łalenł, (ym n'e 
.nnej nie spodziewam  nic, n>'m anaiazi eoś 
odpow iedniej!, na  przeprawę z Pol- 
t ó , .

M uti^ wierzyć w s ukce>...
— A wierzy Pan V szanse druż^nyZ
—  Nie mam prawa nie wierzyć
W zakończeniu swej deklaracji odwołuje

aternarję.

Ferencvaros bawi na Sak: 1 c , gdzie pokonał 
z kol I FJor.anę * La Vaietta 4:2 (2 :u ).

STOrN n|ii_A N/, CZEL. DRUGIEJ LK-I 
popi-lam a drużvna angielska Aston V lla. 

któf-j p a d ci do drugiej L.gl wywołał alln- 
purtf zenie na całym ś w le -e , w-yw ndowała 
b ę łbeeme na czoło  dru(Z:cl Ligi. «ka 1 min- 
tabl szanse powrotu dc n erwsze] krasy. 
Aston Vllla posiada rów n , 11 óć punkijw  (31 ) 
* 'oreotry 1 M uf W'-* lin . ,. -.'a rsu jac kon
kurentów lepszym ntosunklem bramek.

Turniej jubileuszowy K. 0. Z. H. Ł.
Turniej jubileuszowy, organiz-w iny 

z okazji 10-!ecia istnienia KOZHL — 
będzie rozegrany w szczuplejszych ra 
mach. gdyż organizatorzy nie chcą o 
barczać sie tak wdelką odpowiedzialno
ścią finansową.

W obec tego dojdzie do skutku jedy
nie wizyta Węgrów. FTC rozegra w 
Krakor ie dwa mecze, w' sobotę i nie
dzielę. W  sobotę odbędzie J?ię mecz Cra 
covia —  FTC, w n.edzielę Kraków — 
Budappszt. O Heby pertraktacje z Cra- 
covią nie dały pozytywnego rezultatu,

wówczas oba mecze odbędą sie jako 
Kraków —  Budapeszt. Skład Krakowa 
oparty będzie o  graczy Cracoyii i 
* ; m  (rg)

KRAKÓW, 6.1. —  (W Krakowie od
byt się towarzysk. mecz hokejowy 
ra,jędzy roboti, c za Legią j Sokołem 
Zawody przyniosły niespodziewane
lecz z i  już one zwycięstwo Legii w Eto 
simku 3:2 (8 :J. 1:0, 2 : 1). Drużyna

—  Niestety, nie m am  rbyt dobrze an! wa
szych sni poisklch graczy , abym  m ógł enś 
konkretnego powiedzieć, zwłasacza odnoinic 
składu reprezentacj’ . M ogę wypowiedzieć tył- 
ko parę uwag, htórr nasunęły mi alę tera*., 
gay wracan pam ięci, d o  m&-.zu Jugosła
wia —- Czechosłow acja. Kapitan związkowy 
powinien specjatn , nwage zwrócić na pom oc. 
Dobra pomoc daje gw arancję wygrania me
czu. Doświadczyliśm y tego na własnej skó
rze w  Anglii. Na 5  brameL, które stracOTś- 
my, 3 były dziełem pom ocników angielskich.

Rada orezesa Pelikana
—  A w-ęc dobra pom oc, szybka I Wyfrzy, 

mała —  a droga do Paryża będzie odwart >
—  Zaleciłem poza  tym zastosow ań.e na 

począ-ku systemu WM, a z ch w il, pozna:, i a 
taktyki p rzejić d o  fensywy. Musicie wszelki
mi silami dążyć, aby do  przerwy b y ło  2 :0  

a wówcza- mac e szanse zejść z boiska z w y
soką wygraną.

Nie mniejszym dyplomatą okazał słę kat) 1 

tan związkowy francuskiego związku, nu 
Gaston Barreua. Miał on f itkakrotnle spo
sobność oglądania p łk arzy  polskich, d o  nie- 
g o również zw rócono się po poradę,

—  Ja —  odpoyHadi mr Barreu* —  orakty- 
kuję zazw yczaj tak. Ustalam dwt. teamy re
prezentacyjne. Pierwszy team jest .betono
wy*, a  tylko w  wypadku słabej form y któ
regoś z graczy wstay lamt odpowiedniego za
wodnika teamu B. Obie te reprezentacje 
mam sta l) w  pogotowiu ! trenują one co 
środę w Paryżu pod moim osobistym kia- 
-owttletwcm.

—  I ja  byłem w podobnej sytuacji w  ja 
kiej jest otlecrrc p fkarstwo jugosłow  ańskie 
W  roku ub. przegrywałett merz za meczem 
stworzyłem sobie —  juk zaznaczyłem —  dwa 
teamy, „arztw łem  system W  I teraz p ow o
dzi nam się n lenajgorrej.

Francuz radzi 90  minut ataku
—  Ody mowa o  systemie —  c o  Pan radzi?
—  żadnego, p o lary  prowadzą 4 :0 , trzeba 

więc 90 mm. bez przerwy atakow ać! Naj
lepszy system  to strzelać bramki. Musicie 
być przygotow ani na wielkie tempo przez ca
ty m ecz, trzeba więc wystawić graczy silnych 
I wytrzym ałych.

—  A  c o  Pan myśli o  naszych przeciwni
kach — o polakach?

—  Polacy odnieśli w mi. roku kitka e e " ' 
nych sukcesów, które utwierdzają nas o P°" 
ślepie, Jaki zrobili j o dobrym przygotowa
niu, jakie przeszli. Jugosłowianie r » ,f*ntlast 
stracili dużo ze awej dawniejszej szybkości. 
Podciągnęli się techncznle koszłMr szybko
ści. Trzebr ter a a to wyrównać

—• A szanse?
—  Mam nadzieję, i e  w z «r»cle, ie zoba

czę W as w  Pe-yźu...
Mkt nie wątpi, ie  nadzieje te s4  grzecz

nościowe I nie bardzo w " le  wierzy sam p. 
BRrreux, tak sam o fak wierzy w nie corazLe2tó uchodźca za najsiabs?Ł druty

nę okręgu, zaprezentowała si? ba.rdzo. m*’leł tołejsna ok*" 3 sportowa, 
dobrze. Zer.

większcpię Lisi do 12 klubów dowie
my -sie dopiero w przyszłym tygodniu

Polonia
Stanowisko swoje w całokształcie 

poruszanych s,praw sprecyzuje K, S. 
Bolonia następująco: _ " Ł

Aczkolwiek K. S. Polonia uważa te  
ilość k'u')ón kiasy ptnodującej, jaką 
jest Lrga Państwowa jośśi aie być o- 
na prawdziwie silr.a i m :ei wartość 
również artraitcyjną — nie_ powinna 
być duża i obecne 10 klubów nąjzu- 
pe liniej wystarczają to lednaik nio 
sprzeciwiałby s>e spe-cjatoie- , gdyby 
nastąpiło powiększenie Ligi, w 'a<tnyTn 
jednak razie nie więcej jak do 1 -  kin 
bów. % .

Gdyby miało to nastąpią k . S. ”  
nia kategorycznie sprzeciwiłby *l* 
wszelkim zakusom zmierzającyim {‘ c
automatycznego pozostaw l^Ł  w v'iH
klubów spadających, lub do mechanicy 
nej kooiptacii klubów na zasaaZie .;ch 
miejsca w Końcowej tabeli rozgrywek 
o Mistrzostwo Polsk: w kl.̂  A. Po
zostawienie zwłaszcza klubów spada- 
jących jest w najwyższytn stopniu nie
moralne i w historii L gi nie znane.

Również nie ipowiino nastaplć fK 
większenie ligi droga eb.imęnacyinMcl: 
rozgrywek, gdyż desygnowanie ru- 
żyr do eliminacji na podstawie koń. 
cowych wyj ków. Kiedy n.e w s z y j e  
drużyny grały ze sobą w Mistrzostwie 
— może m-s uciąć duże zastr-zeżen i 3; 
trudnym byłoby udowodn.ć, że fini, 
liści są bezwzględnie lepsi od dntfcDL 
które odpadły w silniejszych gnip*el\ 
a więc konkretnie, czy  np. Unia jeS* 
lepszą od Union Tounngu?

Jedynym sprawiedliwym podejściem 
ao sprawy byłaby uchwała o powiek 
szenu ligi państwowej d o  12 klubo? 
w ciągu dwóch kolejnych łat, poczy* 
nająć od r. 1939-go a to drogą wei* 
ścia do Ligi 2 -ch kktbów na zaisadzi* 
wyników w rozgiywkach mistrzów 
skich. lecz tprzy równoczesnym spad 
ku w  ciągu tych dwóch łat wylączń*5 
jednego klubu ligowego. Takie powiej' 
szenie Ligi odseperowane bytoby S  
wszeilkich .podejrzeń, że działa sie p(^ 
wpływem chęci ratowania od s^adk1 
bardziej sympatycznego, julb kasow®' 
go klubu który d'Z*9Ki słaJbszym wy"' 
tukom sportowym, czy  też orga* iza 
cyj.no -  adininistracyjjiym —  zualaz' 
się słusznie ipoza ramami L ;gi.

W  końat K. S. Polonia zaznacza, z* 
mement niejednokrotnie podkpeślżnj 
w prasie i na wainych zebraniach L ? 
że towarzyskie Tozgry'W’ki nie sa ś "  
sow-e i, że dilategC" Liga- ifrtnś 't ł "  
w ększa. by wypełnić -wszystkie -wol,,e 
niedzieie .—  a-e pow intji być .dec.ydu;
jącym .przy rozważaniu tej -:asacłiiicieJ 
sprawy. Jaką jęst wygląd Ligi, gdy® 
Zarządy Klubów' ina/ą obowiązek nie 
ty)k.o schlebiania gustom puiDiliczńoSc-i 
lecz muszą również dążyć w rozumie
niu swoich zadań do podwyższania 
klasy ,i poziomu draż Jn, a lego w alki 
’ igowe w specyiicznym nastawieniu 
prowadzone nit mogą zapewnić, za to 
się z powodzeniem osiąga przy spro
wadzaniu silnych zespołów krajowych, 
a przede wszystkim zagranicznych.

Nawet deficyt nie powinien klutu 
powstrzymywać od  tej .akcji, gdyż 
jest to jeden z etapów na drodze racjo 
i.aimegc doskonalenia się. Możliwo 
ści te jednak w  razie powiększenia Li
gi znacznie się zmniejszają

K. S. Poloma uważa, że wymian-- 
klubów pomiędzy L;gą Państwową 
klasą A. w dotychczasowych rczmia* 
rach i na dotychczasowych zasada^’ 
jesi konieczną i komsek) eintnie zaierr 
popierać będzie te sSFłwe. a sztuCr  
nych przeszScód w rodza.ru urządz311'-®- 
ebmńacii miedzy klubem sipadai^ym 
a Dierwszy.m lub dirugi'ni klubem ^ b o  
dzącyin nic radziłaby stwarzać- mł-s.*

smigłj
K erownik beniaminka Lir'- drużyny 

W K ? Smigty kpt. L, N.ezabitcwski 
■pytanie czy należy Ligę z « ’ 9kszyń j o  
ilości 12 drużyn wypowiada się zasadJ 
niczo za tym projektem a,e czYnH sze
reg zastrzeżeń, Uważa on bowiem, że 
zwiększenie Ligi powinno nastąpić nie 
óarazu w ciągu jednego roku, ą $ciś!e 
Dr irąc —  uchwałą zebrania, lecz stoi 
tiiowo Trzeba dążyć d̂ o powiększ®®- 
ekstraklasy w ten sposób, żeby w dwn 
najbliższych latach J"e dna druiy11® EPq 
dała, a ouie wchodziły, w  ten soosóh 
w roku 194u będziemy niien Juz 12 dr' 
ż jm  -

Jeżeli brać mamy konkretny wniosek 
Warty, to \vKS Śmigły wypowiada si< 
« ię c  za zwiększeniem-

—  A jak pan kapitan zapatruje Si? n* 
spadek z Jed n a  czy dwie druży
ny?

—  Przy 10 drużynach spaflać ma je(* 
na a przy 12 drużynach dwie. Uważam 
to za sprawiedliwe rozwiązame spra
W3 . i ’

Dla Wilna lepi**1 oczywiście bęuzir 
leżeli z Ligi siadać będzie tylko iedn? 
drużyna \Yówczas mitć będziemy więk 
sze szanse p °ZDStania. ZdaJenij sobie 
sprawę 7. te?0- że czeka nas bardzo 
ciężka robota.

Na zakończenie naszej krótkiej roz- 
h’ o*'y kpt. Niczabitowski wspotnina i® 
W KS Słiugły popiera projekt stwórz® 
nia II Ligi. Spraw;y wiec Poruszone w f  
żej zazębiają sie. Trudno kontretme te 
raz coś odpowiedzieć.

W  każdvir bądź razie ;ak czy
czej, WIKS Śmigły Prosił j date 
Prosić bedz.e, żeby in*cze ligowe ^  . 1 
nie odbyły sie dopiero w drugiei p.°  
v ie  kwietnia, nie w m arcu ,./.
Liga proponuje, ho u nąS) w ąyWie. w 
marcu jeździ się jeszcze na "Urtac 

Niech pan — mówi kpt. i^ezabuow
ski —  doda, że jeżeli mają być wpro
wadzone w tym roku dwie lcSzczc „ru- 
żvny do ł- ’gi —  to tylko systemem roz- 
grywres eiiinunacyjmych. ń*1)
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Obyśmy Kie przegrali z Łotwą
Krytyczna ocena składu reprezentacji hokejowej

M l

KRYNTCA, 6.1 _  Te!. wt. —  W
czwarte*1' rano kapitan sportowy PZML 
p Warmiński ustalił następujący skład 
reprezentacji Potoki przeciw Łotwie: 

maciejko (Cracovia), Metrem cii

swej formy. Z*iawatowy sic. ze w tym Sokołowskiem w ataku, c*v obronie, i rych posiada i ten mankament, że 
wypadku logika nakazuje wyzyskać | to oczekiwaliśmy teamu z ip a n eg o  z : . orzedstawiać się będzie fizycznie bar-

(Warszawianka), Kasprzycki fiPo*<->6 j tym doskonała okazja wypróbowana 
Katowice), Andrzejewski, P r z e d p e łs k i  tycti czołowych za wodników, co d o  
(Warszawianka). Urs.on (Dtjłb): Firiik

spotkanie z Łotyszami i dać teamowi j Maciejki, Sokclowistóego, Kasprzjrc- 
przyiia.fntniej zmniejszona możność wy ! kiego (ewentualnie w rezerwie Urzo- 
próbowauia swych sil. Byłaby przy uicz).

W  drużynie tej element m łody był

(AZS —  Poznań), 
Król (ŁKS).

Tadeck: (W arta);

Czytamy nazwiska i zastana w amy 
sio, co  z tym fantem zrobić? Prz> - 

, zwyczaiiiśniy się ostatnio do teso, że 
wszystkie t. z,w, koncepcje układane 
są pod kątem mewmych zasaansfeyoh 
zalań, Doskonałej, systematycznej pra 
c j w  tym kierunku ma do zaw dzięcze ■ 
n a  sukcesy swe pMka nożna i tne wi
dzimy' żadnej racji, di!a której igt| mia" 
litAy ich stosować w hokeju na ludzie.

Ustalmy jednak zadainia hokeistów 
naszych na najbliższą przyszłość. 
Fherwszym etapem jest tournee po 
Srwiaicarii a. ostatecznym celem: jalk 
najlepsze wyniki na mistrzostwach 
świata w Pradze1 Pod kątem na.iw>ek- 
szej bitności, na P race następować 
muszą wszystkie najbliższe zarządze
nia i projekty.

jak wiadomo miały się 8 bm. odbyć 
dwa spotkania międzypaństwowe. W  
Katowicach z Niemcami grać miała 
na.tleosza reprezentacja, podczas gdy 
przeciw Łotyszom w Warszawie po
winni byli wystąpić ci wszyscy, któ
rych zamyśla się użyć w razie ko- 
n.ecz-ności uzupełnienia pierwszej dru
żyny.

M ecz z Łotw ą miał zatem być próbą 
r iety ię  ..najm łodszych" ile raczej gra 
czy  dostatecznie zaawansowanych, któ
rym brak ostatecznego szlifu i d o 
świadczenia.

Niemcy, jak wiadomo ,,#irestS3l‘ ' i 
•tvm -imyni czołowi nasi reprezentanci 
stracili1 najlepszą okazję wypróbowania

których w yłoniły się ostatnio mniej 
tuib więcej słuszne wątpliwości.

^podz.cw ałiśm y się więc, że wobec 
kontuzji W ofkowSikiego p. kapstati sPor 
towy nie omieszka up. przekonać sto- 
iak przedstaw iałby się Zieliński w o to 
czeniu M archew czyka i Kowalskiego. 
(W szak  w Pradze może również n a 
stąpić jakaś kontuzja- i konieczność 
dokonania zasadniczej zmiany !).

Oczekiwaliśm y, ze w Warszawie 
poddana zostanie oróbie forma Soko
łowskiego i liczyliśmy, że ujrzymy 'tu 
^tupniekiego. W ten sposób zbadałoby 
się wiele problemów bez narażenia się 
na oow ażnejsze ryzyko

Tymczasem zamiast tego ujrzymy 
w Warszawie już nie łeam mł-odycn, 
ale chciałoby' się powiedzieć: najmłod' 
szych I c o  do tego mamy właśnie za
strzeżenia!

Czytaliśmy gdzieś, że podobno Ło
tysze prosili o  nie wy stawianie zbyt 
silnego składu. Aczkolwiek mamy wąt
pliwości, czy jakaś szanująca się dru
żyna wystąpi z tego rodzaju postula
tami, gdyż przecież i w  iej Interesie 
leży gra z dobrym przeciwnikiem, to 
zawszę jeszcze była możność częścio
wego .ich uwzględnienia i przysłużenia 
się własnym interesom. Należało więc 
stworzyć mieszankę młodszych i star
szych, co  dostarczyłoby kapitanowi 
sportowemu wiele materiału porów 
nawczego a poza tym zmniejszyłoby 
ryzyko ewentualnej klęski z Łoty
szami.

Jeśli wiec nie miał grać Stogowski 
z Kasprzakiem, Ludw.czakiem, Mar- 
ohewczykiem Zielińskim, Kowalskim, 
Królem, Bu-dą i Stumnickim ewent.

dzo słabo. Przy ostro i twardo grają
cych Łotyszach momentu tego nie wol
no lekceważyć, tym bardziej, że w 

- - . , szeregach reprzentacji warszawskiej
by reprezentowany w oo-stateczmym! widzimy też graczy, których jazda i 
procencie i... nie byliby^ zdany ca łko- j technika pozostawia jeszcze a  ełe do 
wicie na własne siły, jak wytrka to | zyczenia. 
ze składu podanego -nam z Kryt cy. .

Ostatecznie uprzejmość w stosunku I ^  r6w'nif ż »<teieś z
do Łoty-szów musi mieć swoje granice i ,10ta,K' • ZP I I  uwzględnił prośoę
i trudno dla uwzględnienia ich życzeń 1 1 wowa' bv n'e 6,,VT C do reprc* 
narażać na szwa** wynik Team graczy iwnwskich ze względu
znaczony przez kapitana PZHL obok ,la TOZńoczynające
braku jednostek bardziej doświadczu-

W otkow ski rekonw alescentem
W  stanie zdrowia Wołkowskiego na 

stąpiła poprawa. Opuścił 011 łóżko i spa' 
ceru.ie o lasce. Kontuzja jest jednak b o 
lesna i powrói na taflę lodową przed 
upływem 10— tą dni wydaje się wątpli
wy. (rg)

się mistrzostwa 
okręgowe oraz wyjazd Pogoni do 
Czertiiowiec. Mamy pełne zrozumienie 
dla lokaliiu-lwuwskich zagadnień, ale 
gdy Chodzi o  sprawy ogólne, to trud-

Co m ów i trener Midtskau

o skoczkach polskich
Rozmowa z Norwegiem w Zakopanem

Zakopane, 6 stycznia 
W małym, ale ładnym pensjonacie, 

leżącym niedaleko Krok,.,, ma swoją 
„rezydencję11 t.erer polskich mrc.o ■ 
rzy Norweg Midtsksu. V tym samym 
domku mieszKa również trener Zjaz
dow ców  Austriak Ęehrl. Obaj koledzy 
po fachu zaprzyjaźnili się w krótkim 
czasie i wspólnie umilają sobie czas 
poza zajęciami.

O godzinie 9 wieczór meduję się do 
..pana trenera11, jak g< w Zakopanem 
iytułujq. Przypominam Norwegowi je
go rozmowę z redaktorem Trojanow
skim, przeprowadzoną w Oslo 1 po
kazuję tnu ostatni numer Przeglądu z 
ie^o fotografią.

Zostaję zaproszony do pokoiku i roz
poczynamy „w ywiad". Stawiam ten 
wyraz w cudzysłowie, bo nasza roz-

ię nimi liczyć. Lwów miał dosyć mov(-a ,"?a charakter raczej gawędy o 
,-„,w a wszystiHm 1 o niczym.

no s
terminów, których nie wyzyskiwał, a 
zresztą powołanie dwu graczy na je
den dzień do Warszawy nie mogłoby 
unieruchomić całych roagrywek,

(n. o .)

Już znamy skład
atletów na mec? z Niemcami

średnia —  Krysmalski, Bajorek pół
ciężka — Jakubowski, Gwóźdź i cięż
ka — Cymer. Kozerski.

Zawody miały następujący przebieg: 
Mioirz Polski Rokita pokona) jedno
głośne Pawliakiego z Łodzi, który po
tem jednak w stosunku 3:1 rozłożył 
Kuchtę. W  piórkowej Swiętosławski 
jietkonał na punkty łodzianina Kuleszę, 
a oiązaka Mareoka położy! w  1-ej na 
opie łopatka W lekki-ei Kusz niejedno 
glośtm nok on a' sw'ego pobratymca Ku 
hgowskiego, SlązSk zaś ntezasiiużcnic 
wypunktował Kusza. W  półciężkiej 
Gwóźdź triumfował nad Urgaczem

F. T .  € . -  Warszawianka 2:1 

Cracovia -  K . T .  H . 3:0
Epilog turnieju krynickiego

KRYNICA, 6.1. — TeJ. wt. — Cracwra — . zmfente W egr/y  zaciekle atakują ł w  12-ej 
T-u «*.* /i .n  i .a i.n\ r—  -•* ~*ai stripiefoird u/yskilje datek'tm Btrrałem wyrów

nanie, które przynosi gąszczy tu Sznajdro- 
wi.

Warszawianka watozy całą parą, dążąc do 
zw yc ęstwa, W ęgrzy bronią s ic  ł wt-
pady. Na kilka m niłt przed końcem Pal Fal- 
vy po ładnej kombinacji zdobywa zrwyciccfcą 
bramkę.

Warszawianka wystąpiła *  rezerwowym o- 
brońcą Odachowslditi, podczas gdy Werner 
zajął w  ataku m iejsce Rurdy II.

Turniej w rezultacie wygrał FTC, 2) Craco- 
via, 3) Warszawtianka.

FTC wyjechał do Krakowa, gdzCe gra w  go- 
b o  ę  1 niedzielę. Niemcy wracają do domu % 
tym i «  z końcem stycznia zagoszczą w  W ar* 
s/Rwie.

KATOM ICE. 6.1. —  Teł. wł. —  Za
rządzone przez wydział techniczny P /A  
tirmiuację przed zawodami z Niemca
mi, wywniady^ stosunkowo duże zain
teresowanie. Z zapowiedzianych 19 
zapaśników zabrakło jedynie Toigta 

doszedł jednak pominięty paprze 
dnio Kuligowski z Nowego Byiomia.

Zawody rozpoczęły się oczywiście 
z ttadycBjriym już całoigodzimiym o- 
iróżiiieurem. Tym razem winna byłe 
<Jrużvua Krakowa, której pociąg spóź
nił się coś o  2 godzimy... Były jednak 
d' a iwie niedociągnięcia: nie wszyscy 
j iw o d r ę y  wykazali -Jimist i niektórzy ____
walczyli w n-ższych kaitegoriacli; mde-1 (o b a ^ ^ ą sk j w czwartej minucie Ja 
ra to  wwaiero brak zainteresowania k4lbow5k -  ii-e j przypadkowo ''pol.y-
cztor,kow r ZA. organizowanymi za- żyl. Gwoździa. Wreszcie w ciężkiej wi
WOo d,mL" , ........................  , . , cemistrz Polski Cymer (Łódź) wy gra,1Przebieg etenmacji nie mógł _ zado- w 6_e , z Bii 1̂ ^ ^  (P m m e i) Kozer
wolic. Jako tako spisał”  s1? jcdyti'- jedynie na putiikty zwycięzyił Ni-

d.niu miał,a walczyć w Rzeszowie, a 
nastamiie we Lwowie.

. . .. ............. - ......- .._ W  ostatniej chwili rzeszowska Bar-
waigi mzsze. a więc kog„ua , piorRo- e,rlna (Kraków) j w ostaitoicj walce po, kochba, która miała zaiąć się organiza

KTH 3:0 (1:0, 1:0, 1 :0). Ora ra  -ogól ospała 
Cracovia stosTmkowo etaba. KTH w a lczy  b. 
a mb; tnie. W pierwszej ,lercjr po cnwgtczffiyjn 
przeboju Finka zdobywa Czarnik pierwszą 
bramkę. Maciejko broni k !ka nicbezp.ecm ych 
strzałów,, podobnłe jak kolega }cg o  z  naprze
ciwka, który unieszkodliw la poclłsk! Marchew
czyka.

W drugiej tercji Kowalski zaraz po  rozpo
częciu ryzykuje daleki strzał z  poza połow y 
boska 4 zaskoczony bramkarz KTH krążek 
prizepuszcza. Oracovia gra teraz bardziej de- 
fensyw-o'*! a KTH mimo zachekłych ataków nJe 
może niczego uzyskać.

W III-ej tercji utrzymuje się nadal lekka 
przewaga KTH, podczas gdy Cracovia ogra
ni'cza się do wypadów. Na trzy mnuty przed 
końcem Kowalski otrzymuje krążek na pozycji 
spalonej I zdobywa, bramkę. K.'iTkumiireutowe 
protesty kryniczan nre odnoszą rezultatu, gdyż 
f5ęd-z’a p. Cenzor z Krakowa nie zmienia swej 
decyzji,

W  C racw II wyróżniał się jak zwykle Ko
walski, fcó ry  prawie że nie s ch o d z ł z  boiska. 
Bardzo produktywny był M archewczyk.

W drugim męcizu FTC pokonało Warara- 
wankę 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). Od pierwszej chwin 
szybkie tempo. 1T Węgrów kanadyjeryk Stap- 
feford jest klasą dla siebie. *Sjłą Warszawianki 
jest równomierność z jaką operują obydwa
atak),

W  14-ej min. Dolecki przejeżdża połowę 
bofska mija obronę 1 strzela z bYska. Po

AMF.RYKA NA MISTRZOSTWACH
Św i a t a

W  czwartek otrzymali organizatorzy 
hokejowych mistrzostw świata wr Pra
dze czeskiej zgłoszenie Stanów Zjed- 
nnczoTiycr do rozgrywek. Ameryka po
stawiła tylko jeden warunek, ab\ Cze
si postarali się zorganizow "! -dla dru
żyny tournee po Europie. Warunek ten 
bedzie oczywiście do spełnienia.

niczym.
—  Zakopane to dla mnie w ypoczy

nek — mówi Norweg _  \y (>Slu pra. 
c-nie caity dzień: do południa biuro, 
potem uniwersytet.

Tutaj rano idę tia trening na 4 do 5 
goazin, po obitdzie od czasu do czasu 
Konferencja, poza tym mam czas w01- 
ny. Panowie i  PZN opiekują się mną 
taić, że zupełnie nie czuje się obco.

T rzy dni w tygodniu trenujemy na 
małej skoczni i trzy dni biegamy. 
P rew en c ja  moich wychowanków wa
ha się od 15 do 20. Chłopcy s.arają 
się bardzo i przypuszczam, że skorzy
stają z mojego pobytu. Sp projekty 
(jeszcze nie skonkretyzowane), że be 
dę jeździ! po Itolsce i odwiedzę Lwów 
i Śląsk Zostaję u was do połowy lu
tego, tak. że czasu jest stosunkowo 
dużo.

Zaczynamy mówić o ostatnim kon
kursie na Krokwi. Norweg wymienia 
Marusarzy, Banuurę* i Gut-Szczerbę, 
podkreślając dobry styl dwu ostatnich. 
Z młodszych w róży on przyszłość J. 
Kuli.

Proszę o opinię o Staśku Marusa
rzu.

—  To skoczek o klacie światowej 
Każdy najlepszy zawodnik musi się z 
mm poważnie liczyć. W ady stylowe, 
jakie posiada, są do odrooienia, ale 
trzeba popracować. Widzi pan (Nor
weg pokazuje mi zdjęcie Marusarza 
w skoku) on trzyma deski w powie
trzu za szeroko. To jest źle.

V ' ogóle błędy Poldków to słabe 
odbicie, a szczególnie5 nieoewne ła
dowanie. W  powietrzu każdy narciarz 
zachowuje sie indywidualnie. To pozo
staje zwykle kwestią instynktu.

Naturalnie zachowanie dobrego sty
lu przy długim skoku jest najtrudniej
sze i ono właśnie świadczy o klasie 
narciarza.

Żałuję bardzo- że nie widziałem in
nych polskich skoczków . Kolesara, 
Łuszczka, Czecha (Norweg śmiesznie 
przekręca nazwiska). Słyszałem o nich 
od Sand cicka

O biegach jeszcze nic nie mogę po
wiedzieć. Poczekamy na najbliższe 
zawody.

—  A jak sie przedstawia pana klasa, 
jako zawodnika?

— Nie jestem ani b. dobrym skocz
kiem, ani b. dobrym biegaczem moją 
specjalnością iesi kombinacia klasy
czna. U nas w' Norwegii jest przynaj 
mniej ze 20 takich jak ja. ale ponieważ 
wysyła się za granicę najwyżej 3 do 4, 
wice o mnie nikt nie słyszał

Dochodzi godzina lt-ta. najwyższy 
czas skończyć rozmowę. Dziękuję 
Norwegowi za uprzejmość i umawiam 
się jutro na skoczni, aby dokonać kil
ku zdjęć.

Est.

Znowu Su Marusarz
ÓAKOiPANE, 6.1. —  Te!, w i  —  

W  dmu 6 stycznia od by ł się na na- 
budowanej skoczni na Krokwi dru
gi w  tym roku konkurs skoków, 
organizowany przez Okręg Podha
lański P.Z.N.

.Na skutek silnego opadu śnież
nego i dużego mrozu warunki byft1 
b trudne i zawodm cy musieli być 
bardzo ostroż.ni, aby osiągnąć ja
kie takie wyniki.

W yniki przedstawiają sie nastę
pująco. ])  Stanisław* Maiusarz 
(3 N P n  ) 151.6, 71 i 68 mtr; 2) K o- 
irsar (W isła) 135.4. 57 i 57 m tr: 
3) Bochenek (W isła) i31.6 55 i 55A 
m tr; 4) Kula Jar (SNPTT) 130.4. 
51 i 5,5 mtr; 5) Swierkniewicz 
(SN PTT) 127.8. 49 i 54 nur; 6) Ma 
jer (Sokół) 121.9, 49 i ,51 mtr; 7) 
Gajduszck (Bielsko) 117, 44 i 49 
mtr; 8) Jarząbek tSokół) 112.2., 
40.5 i 4) m tr; 9) Gut Szczerba (W i
sła) 109,9. 61 j 63,5 z upadkiem. 10) 
Marduia (Sokół) 107.1 38 i 48 nur.

W ob ec złej gody zebrało sie nie
c o  mniej niż poprzedm o publicz
ności. Organizacja, która ostatnio 
n ieco szwankowała, tym razem 
stała flłł w ysokości zadania, przy 
czym  po raz pierwszy na skoczn 
w Zakopanem zostały założone me 
gafony elektryczne i pełniła służ
bę nowa sanitarka T ow . K rzew ie
nia Narciarstwa.

N eś Z'>1ne sensacje bokserskie w kraju
Dwa m ectd boksfcrskle 

Poznań —  Lwów

wg j lekka. Pozostałe wjmadlj słabo, 
a ciężka wręcz katastrofalnie.

Najhardziej zawiódł ipodwóflny 
mistrz Polski, Kozerski Naśbpiej w y
padł jeszcze w tej szarzyźnie c ię i- 
kich Biskupski pomimo przegranej. Je 
go późniejszy skrecz wyeliminował go 
jednak % reprezentacji w któret byfey 
się n? pewno zrnlazł. Z omyłeuc sę
dziowskich były dwie: Cymer absaiłumie 
■nie leżał na maeśc w pojedynku z Kozer 
sfóm. Kusz owi zaś zabrano pięknie ivy

konał, zdaniem 
•3-ej minucie.

sędziów

w ;en sposóc LGZB w trudnej sytua
cji. Okręg lwowski postanowił jednak 
dotrzymać zawartego poprzednio kon- 

Boiksers-ka reprezentacja Poznania traktu z Poznaniem i rozegra z po-
zakontraktowana została przez LOZB znańczykami dwa mecze,
na dwa mecze, z tym, źe \v pierwszym

Przeciwko Poznaniowi wystawi 
Lwów* dwa slkrady. W  sobotę zespól 
bedzie słabszy, oparty na zawodni
kach mało znanych: Wróblewski. (Al
bert (Lechia), Gromala (Czarni), Jeżyk 
(Pogoń), W róbel (Pog >ń), Edelman 
(Barkochb'), Koprowski (Polonia), 
Niemiec (Pogoń).

Cymera w cją meczu z poznańezykami, zrezygno 
wała z przyjazdu Poznania stawiając

Z przeszło pólgc-aziutiym opóźnieniem,
-..... ............  - . , - - - w zimiej sali cyrku- rozpoczął się mecz
pracowane zwycięstwo v walti z Slą Legia —  Makabj od uroczystości wrę-TL. n-iirtf\r̂ 7iliirf*, (MiTtAtrin rtt*7Pżakiem! Tiu widoczno sędziowie prze 
straszyli się renomy warszawianina 

Sensacja dnia stała sie i.iespouzie- 
warna porażka dwłukro-iegu mistrza 
Poćsk- (w obu stylach) Krysmafclkieigo.
Sazalk. prowadząc wy.miko przez cały
czas, uległ tzw ^ ^ o j s t w e m  w ^ - e j . Ę - ^  si„  mibia, - 0zry-
mmucie sianemu Bajorkowi z Kraku- ! ć v, fvch w, r, „ k,aCh t„ ,d

ZZ&&213S '§2i^fg”Jssn «*■

Siłę fizyczną i pasję
w y ł a a o w u j ą  n a  s o b i e  b o k s e t z ^  M a l r a b i  i  L e g i i

T eddy(L ) dotrzymał słowa, stawił się | ™  û ° ? ieK. % arn!'
a r ugo. bvł jednak tylko swym włas- I SPru^  Miehmewicz (I ech-
•m cieniem. W ygrał ,  F^naeiste^nem, ^  * « « * ocb» a>- Szkwar

czenia podanmków jublatom 50-tycli 
wra'k — Baśkicwiczow, i Teddemu.

Mecz. iakko!w «k towarzyski, był nie- 
słychanA zażarty. W  niektórych wal
kach zawodnicy tak n :e nanowali nad 
iwynii nerwami., że dopuszczał sie złoś

Właściwa —  pierwsza —  reprezen
tacja Lwowa wystąpi dopiero w nie
dzielę. Skład tego teamu przeosta- 

. wiać się będzie jak następuje: Grauer 
j (Barkooiiba), Górecki (Lechia). Sideł 
‘ lików (Lechia). Chrostek (Czarni),

% mj: może ona ulec jeszcze nieznacz
nym przesunięciom ©o posiedzeniu wy
działu technicznego. Zawodnicy wy
mienieni na pierwszym njiełścu wał
cza w meczu międzypaństwowytn w

■ TO na dTug-im planie stawiau tcchsi kę.
Atmosfera „pasff1 niewątpliwie spra- 

vila> że w elu  pięściarzy sprawiło za
wód. daiąc się sprowokować do chao- 
tycznei bttałtykk Może jedynie Doro-

na 
nyi
tytko dzięki rutynie.

W  piórkowej Lewkowicz (M) wyso
ko PobiT Komarr, górując nad nim zd e 
cydowanie techniką.

W  lekkiej Rybik (L) n-ę mógł s ;ę sta
wić i Rozenblum zagarnął punkty bez 
walki.

W półśredn:ei Doroba II (L) dzick 
hatdzo dobrej pracy nóg i kryciu niemal 
Te dopuszczał -Sziaza do c :osu i wy
grał wysoko.

W  średniej ŹVost®wsk (L) zremiso
wał z Fuksem. Walka polegała na i 
waniu na decyuiace oiosy.

W  półciężkiej Doroba II (L) zremiso
wał z Neuding'ęm- choć niewątpliiw.ę

W  piątek po południu wyjeżdża z Po 
znania i aprezentacja pięściarska w skla 
dzie: Cr. rwinsk5 (Sokół>, Koziołek
(WaHa), Pe!a (Sokół), Rataja! i Jare 
ck! (WartaL Szułtzyńs-ki (riCPj, Szy
mura (Warta) . Knmecki (HCP). W  so 
ootę zespól Poznania walczy w Rze
szowie, w niedzielę we Lwowie z repre
zentacją okręgu. Jako Kierownik jedzie 
p. Kazimierz Derda, (ss)

Łódź —  Toruń
Bokserska reprezentacja Łodzi !e- 

dzie na niedziele 9 b.m. na mecz mię- 
dzymiastowT o  puchai Miejskiego Ko
mitetu V T  i PW  w Toruniu bez ^a- 
wodników 1KP, którzy tego samego 
dnia wałcza w W arszawie z Polonią 
Skład przedstawia sie następująco: 
Ostrowski (Zjedn.l. Richter (KE). Au- 
gustowicz (Geyer) Kijewski (Zjedi.), 
Ostrowski (G), Pisarslki (G) ’ )yb:9as 
(Sok.). Jaskuła (Ziedn.). Sekunduje 
drużynifc łódzkiej Józef Meyer.

Finowie w wielkiej lo rn ń !
Batalia w  LaMi zapowiada się jnspo- ] tajemnicy. Zmieniał je już siedem razy 

wującw. Już oid dawna bowiem na Pói i twierdzi, ze znalazł wreszcie wUaści-

m e
odbędzie się w Krako-wie.

Wajga kogucia: Rokita —  Kuchta,
pfópkorwa — Swi-ętosiawsiki. Marcoik. 
.ckka —  Slązżk. Kusz. półśrednla —

tteszkodkwać brutalne ataki.
Poza Doroba II jeszcze Lewkow'cz 

zdołał wybić się potiad szarzyznę, choć 
miał slab utikiegi. orzeciwnika. Prze.to-

elimnacta w tej katogori odbędą e sie — v s e. że Tetldiy jest znpefa e bez 
dopie-r '6 b«. w Katowicach mśectey I forniy. stoczył jeden z na jsU w ycn  me- 
m e -zem P * k  H -c e m (ŁódźL o'im- czćw  w swej kamerze i ledwie dał so- 
lijczyJciem Szajewskmi (Warseawa) i i b;e radę z początkującymi zawodnik em.pi jeżykiem ^zajew 

g^dazdą Slaska, Steniczkiein. Waga

Polska — • Niemcy
w Katowicach

PoMrt Związek Atlety-rny kornun^ie nam 
aizęf*owo, rc międz.f państwowy nJŁCi zaoa 
<n;trv Pofr„,' — Niemcy (w "tyhj gryekc.
rzymskim), rozegrany toeta,W  *katow  cac^   -  „  j.,,, -  . ---------------

LputidAelra rfjyt blisko do siebie. W y

kazał trochę więcej inicjatywy i riich'i- 
vt ości.

W  ciężk:ei mów waikoyer. Tym ra
zem nie siaw ł sie M izerski.

Sędz ował na ninikty bed zo  ol ak
tywnie p. Prędowsiki, a w* ringu dość e- 
ne*g:icznie p. Czyżewski,

Nad program w kat. uap:ero„ej Ro ■ 
ztrthal pob I Mysiaka (L). Obaj j"Oio- 
rzy posiadają taleni i zadatek .na dcih- 
rych hnkscró'W. W lekkiej W asak II '

nocy nie panowały tak świetne warun 
.ki Od połowy listopada wszyscy tret u 
ją już na śniegu. Odgrażają się zwla- 
czcza Finowie, którzy mają z Norwe
gami porachunki za Ghamonix. A poje
dynek w LaWi będzie toż częścią ich 
meczu międzypaństwowego z Norwe
gami.

Najwięłkszc nadzieje pokładają Fin- 
nownc na Pakka Niemi triumfatorze z 
Chamonix na 50 klin. Pogromca mi
strza Olimpiady, La*ssona, jest ucz
niem w* szkole leśniczetj i ma wiele cza 
su na trening Metody pracy trzyma w

Baśkiewicz i Rundistoiin wdali s'e *’ 
biiatykę, m'nio to m eii mometrijr, któro 
wsfcazuJ.ą> że i jeden jak i drugi są w
nectei formie. Zawiódł Doroba. 1 który (L) zran:sowal ze Spigelmanem. 
bvt zbyt powolny i mc umiał mrzymuć 
Neudiuga w  dyst*11̂  a -w zwarciach 
fali tiiaoe+nie.

W muszej B aśk ew icz (L) zbyt mało 
operował lewym prostym i dopuszczał

U psia ,,e 6<Jemka“ ftzeę.y w P,er" ły m  »tl- 
isl-yn. mivZU m ędżWpanśtw jwym .* Polską. 

W Kr OK-ir ratomiast odbędiie s t  Po za- 
wodrch kat iwicklck mecz Prusy Wschou,,  ̂
_ polska Zachodu a. 'ream Polsk! Za."ndniej 
tworzy5 będzie nasza druga reprezentacja.

Polski ~W A-tl zaproponował zw ązkowin'emiev«,emu kandydatury prtzesa Związku 
c .echuSłowacklego na sędziego mlędzyr in_ 
•iwOwegO „leczu polska — N -.nsj Obceaa 
i -latek niemiecki w' odpowiedzi ominął kan

dydaturę prezesa Zi emy i ze swej Bn . ny za
proponował awu innych Czcchdw, p tana 
związkowego Pk. ęhmanna, oraz sekretarza 
ł wieeprafcw odniczącego Federacji Miedayna- 
roduwći, P- W^si* r tk  wybrał p. Fltach- 
manna. Lt,iD będzie sędzować. n erw»zv 
mec .ap* 5niCiy Polsk' i  Niemcami, (hrl.

F row ie w Polsce 
P.Z.A. zwrócił się do n!em'eck'tgo -wiłzku 
■t\, — j,,.Ci z prośoą o odstapipn'c F.ndw,

grał Rundste'n,

B a c z n o ś ć  ł y ż w i a r z e
Amerykański u'.vsV/g łyżwiarski Pa_ 

r®m' na dystansie 10 Mm, z trzema fi
niszami rozegrany zosm.iie w nicdzic 
k . o  godz. lt  rano na lodowisku W.P. 
w Warszawie. Startować b^dą łtaptę- 
nującc pary: Kaj;bairczyik —  .Dąbrow
ski. Michalak — Małecki; Lisiecki — 
Dóbrżyńslkh Ko\va'st« _  Izdebski: Ka-

K. G.
CHMIELEWSKI NOKAUTUJE 

W  Gdyni odhyt się w czwartek 'to
warzyski mecz bokserski .•óm.cJzy 
I K P. z Łodzi i miejscowym Związkmm 
Strzeleckim. Zwyciężył LK.P. w sto
sunku 10:6. W  ramach tego meczu 
Chmielewski walczył z Andruszkiesri- 
czem nokautując go w pienvszej run 
dzie.

WISŁA — OARBARf IA 10:3 
IKRAKOW, l. _  Tel. wl. — Na nt««*u 

bokserskim Wledu— Oarbamis 10:2 nat îek- 
sj:ą sensacją był rcm's w wadze pp!c«żt<'ej 
żbika z PlcUj/klem. ihihuo wysok'Łj porażki 
(jar: iam,a iroblła /nacine po . ^py, pr.ed
_______________a r tT O rt ft łl lft  a I u n i o  W  l la d n n l f l t  7rneczem tuzegrano elmnacje w rwiąi*™ 
meciem Śląsk — Kraków* P.szrryj (sok-**! 
pokonał Tobola (O) w pierwszej jidzie 
prz-/ k.o. , ,Wynik meczu Garbarnia — w.sła: w «adie 

_ I koguc el Marzec jW i pokopał na punkty Ou-

m-gc stycznia
w s zy s cy  m iło śn icy  sportu, w y 
zn aczy li sob ie  spotkanie na do

ro czn y m

Dancingu 
Prasy Sportowe}

\y do ln ych  salonach  

Cafe Adria
Zaproszen ia  o tr z y m y w a ć  m ożna 
w  sek retariacie  O ddziafu  W a r 
sza w sk ie g o  Z w „ 'D z  Sp. R . P. 
(M a rsza łk ow sk a  3/5, tel. 802.40)

Wstęp 5 złzimicrcza-k —     w _____
Atrafcck SDecjalną _teśn wyŚC-gtl bę- i naja;' W ' S  p-ÓAcdwe] FiUpk nv> I V . .  ,J  F u  II d l i  5 7

  ... firie tei s-ta-rt nury Neihritw Nehrin-' r w w r|tej/ie przez techniczny k.o, iłu- JOi łlód na i o li S Z -atletycznê 0 1 Prr 'A o f»dstąplpn« F.nów. ttz.e tez Jł..rj g  * ; bowiks; w lekkiej 1 ukask (VI i zremisował n O m o c v
•tdrrj w plcrwszi I po.cm-Jt lutego fawlłają arowa. rola. tyirn ódDWzie pro® e - Morawą; w pdUredntej Powalski (W) l>°- 1 ' a '

do Rzeszy. Reprezentacja Finlandń waTcr. rłolhicia rekordu Piłlskł H3 o\ ctMi-siS Rr-riał na pirnltty Korzen!cklrg°: w śred’1 °ilaby w- Polsce l»ko repr, HelLne* W wł -  r 1 W UJSMIJS Mosjfcow.sk- (V | wygrał z Rekwzym; w oół-ązewle gatowcach. (hrł 1 UAJO Tłi ,0 .)  c ężklej żbik iWi «rem a iiii  z |VenIażkjent.

m  n-

wą receptę.
Nurmela ma swa zagiode. duża pra

cy i miał zamiar już zrczyignoy ać z 
treiiiugu, ale ZwiązeK go jednaik namó- 
wffi Biega on codziennie 20 —  30 kim 
a w święta naweit 50 Mim.

Przed LatM bę-dgie startować tylkę 
w biegu 40 kim w  'WflmamUrami i 
sta tut ą-d wróci piechotą 70 kim do To
mu. Jęst to Curoczny „spacer" Nur- 
meli, iktóry Pódobno świetnie cyzeluje 
lego formę.

Obóz prywatny sheot vli sobie- w 
środkBfćij Fitila-ndii KirAkaCa, Jalłka- 
nen i '  wńinen. KuritŁkaJa jest w. tej 
chwili n a-i szybszymi biegaczem Finlan
dii.. Jalkatieti fes bohaterem sztafety 
na Oli-mpiadzie. Taw-nen jest specjali
sta od 10 k'm 

M ały obóz (oficjalhego Finlandia w 
tym raku nie organizowała) stworzył 
(eż Tainto Laippalamen w  Kełii; trenują 
tam jego brat Marfti -wciąż jeszcze 
wieiikość ra 50 kim. 20-iemi SSveimoi- 
r»e,n i mistrz na 17 fchtt Oitionen. który 
ostatnio Przegrał coorawda z Ka-rj>,pi- 
nenem na Jg fclm o 3 min.

W  poluaniowej Finland-ii 'tre:iuaą i są 
w  świemej formie, mtetrz Lahti na 17 
klin Forseill, ToMdka i Hejitaklneti. je-dyny 
cudzoziemiec, który wygra! j 17 kim 
i 50 kim w Hdmenikodkn 

Na ogól paruje tu sipokój przed wie'- 
k.m atakiem. Finowie pi; będą stasio
we,li prawie nigdzie iprzed Lath W szy
stko jest wycelowane na .mistrzostwa 
świiata. na pojedynki z Norweg3 i 
Szwedami.

Takie same nastroje pawufa zresztą 
w obozie szewdzkim i norweskim ale 
o tym Innym razem.

2:08 NA 220 
Swiatny wrrfk uz.v*c'kaf jmary w  Pol 

sce plywaik Flann3^3'11, ha 220 y ; 2:08 
jest równe rcko,-'bwj śviat.owemii.-Ale, 
że basen mierzy! tylko 20 y (1S mtr) j 
Wy-.iiik ten yraC trochę na wartości.

IKP —  Polonia
)KP  jedzie do W arszawy w najsil

niejszym skaldzie z Chmielewskin 1 
wypożyczonym z K.uschenidera Pie- 
sikiein (w  ciężka). Jeże« z  meczów 
w Gdyni i Tczewie (6 i 7.1), zawodni
cy wrócą bez szwanku wówczas 
skład w  kolejności wag bedzie wyglą
dał następująco: Szwed Marcinkow
ski, Spodenkiewicz, Kowalewski, W iec 
kowskł, Chmielewski. Pietrzak i  Pie
si k.

MECc o o l ONI a  -  IKP rozegrany z jtanie
W nletlz.clę w  sraff te hitu Nowości o god*. 12. 
Polonia n» meczu tym wręczy mistrzowi Euro
py — Chmielewskiemu pamiątkowy apomlnek. 
Połonła wystąpi w  sktadz'e: Kfmmda Ka*J* 
mierskl, Małecki, Łtikasiewicr, Janczałr, Fa- 
blsiaJt, Wy^iński, Sowiński.

Kolczyński —  Ostrowski
Kolczyński ma walczyć w  Łodzi 

30 bm. z Ostrowskim w ramach pro
jektowanego mec7m Geyer — Fort Be
ma. Byłby to pierwszy występ Kol
czyńskiego w Łodzi.
Bokserzy krakowscy na Śląsku
W  przyszłą niedziele zjadą na Śląsk dw '« 

drużyny plściarski. Krakowa, a miar jwiete 
yisłs I Garbarni. Bokserzy W isły odwiedza 
ia m o « s k .j  Góry, gdz‘ zmierzą sie z  K. F 
W ., Garbarnia zaó spotka s i -  w Bielsk* 
ze S „z ilce m  Białe', (h r ).

BOXSPORO i Kassel i ma ;dntm p -zjjeehaó 
na m ec. z  em w  dn. 31 stycznie Niem
cy wzmocnieni b*dą Hornemańem, Se.ber- 
tem i Rungwn.

87 2 AWTODNIK6 W  i  1 1  klubói " , « J »  
nych zoo ta'o do xn'strzost» bo-.-ersltlch W  ~jf 
szawy W- h . Zaw oay rozpoczynajr sił- w  so
botę dnie 8 hm. o  godz. 79 w sali Sokołu.

M ,r  b l R D Z .IL  prezes WOZB od rzeeb 
ijgodn  poważnie za-nlem-Sf

ST AN'l Sł AW CENDROWS1 I, niezadow olo
ny z obecnych wfadz wydz.atu sędziowsłrego. 
odesłał do W 07B  swi ' gitym acje sędzieg.

MIZERSKI '. e g a ' otrzym ał naganę *a 
n -usprawiedliwioną absencję na meczu W ar
szawa II —  Irlandia.

Pmgpongiści
j a d ę  d o  L o n d y n u

W  tegorocznych mistrzostwach ś\m 
ta liczba zgłoszonych manstw będzie re ■ 
kordowa, przekroczy 14-c:e; zachodli 
więc konieczność rozbicia uczestników 
na dwie grupy W m y ś l posianowtoń 
Międzynarodowej F^deiacji Tenisa Sto 
łowego, ipansiwa skiasyiikowane na o- 
statnich mistrzostwach na pierwszych' 
czte-.ech m ie js ca ch  zostaną rozstąpio
ne. W  len uwsób Ameryka, zcszłorocz-1 
ny mistrz ś« fata, przewodzi j'edneJ gru 
gie, a W et'71 wicemistrz świata —  dru 
giej grupie. Czechosłowacja, sklasyfi
kowana na trzecim miejscu, przydzielo 
na jest do grupy amerykańskiej, zaś z 
przydz'ałem do grupy wegierskiei jest 
k/apot bowiem o miejsce to konkuruje 
Polska Austria. Na o-otatniin oosiedze 
nij IFTT postanowiono spytać Polskę 
' Austrię, czy zgadzaja się na losowa- 
nie, czy też maja inne propozycje. Pol 
ski Zw T. St. wypowiedział się za lo
sowaniem, które odbędzie sie w nadcho 
dząca sobotę w Londynie.

Inna rzecz, że nie m? żadnej pewno
ści. czy drużyna poiedzie do Londynu, 
gdyż wszystkie sprawy, jak subwencja, 
paszport! *— wiszą w powietrzu W y 
jazd ma nastąpić najpóźniej 20 bm, a 
tymczasem Związek nie ma żadnej wia 
dotności co do dotacji bez której, na
wet jeże1, będą pasąp.or;v. nikj do Lon
dynu nie poiedzie.
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4  d n i  n a  l o d z i e  K r y n i c
O c f  § p e c | i / l n e g o  w y s ł a n n i k a  F r z e g l ą c l u  S p o r / o i t e g o

W  miimerze poprzednim podaliś
my pierwsze wyniki turnieju mię
dzynarodowego, który rozw nąl 
się w peltii dopiero po niedzieli.

Epilog, ti. w y n ik i  dwu meczów 
decydujących o pierwszeństwie 
tE.T.C. — Warszawianka i Craco- 
via K. T. H.) zamieszczamy na 
str. 4-ej.

C racovia —  R ott-W eiss 1:0
W  ponledz a 'ek rozegrano dalsze dwa me

cze. Na pierwszy og  cń poszło spotkanie 
Cracoyii z R ot-W essem , zakończone ciężko 
wywalczonym  zwyc'ę'=twcm Cracovii w s t .-  
sunku 1 :0  (0  0 0:0, 1 :0 ) . Obie drużyny
x miejsca rozw ijają szybk e tempo. Błyska
wiczne aiaki wywołują entuzjazm i brawa. 
Pod naporem Polaków N emcy cofa ją  się do 
obrony Mc Quade‘a, n e  rezygnują jednak 
*  ataków, w których wyb ja się n slychanie 
szybki j ru ch !w y  Kiihn Również,t i Mc Qu .de 
idicjuje stale groźne wypady, z trudem li
kwidowane przez obronę Cracovii.

W  Cracovll wieifcą klasą biysnąl Kowalski 
Byt w szędzie. W  niebezp ecznyclt momentach 
zaw sze znalazł się pod własną bramką, 
a każdy atak krakowian n e mógt obejść sie 
bez niego Nic też dziwnego, że każde jego 
zagranie byto gorąco  oklaskiwane. Bardzo 
d obrze zagra! rów n eż  Marchewczyk oraz 
porouz Michał Ik —  Czara b . Na spec ainą 
nwagę zasłużył Jednak przede wszystkim Ma
ciejko. Obroirt szereg groźnych strzałów 
I przyczyni! s  ę w znacznym stopniu do  zwy
cięstwa Cracovli.

W  I tercji koncert gry daje Maciejko, któ
ry w  pewnym momencie broni 4 kolejne 
zrrzaly z bliska, W II tercji gra zaostrza 
się, co  chwila któryś z graczy wędruje za 
bandę. Cracov:a piinuje przede wszystkim 
Mc Quade‘a, nie dopuszczając g o  do strza
łów  z b lsk a . W  l i i  tercji następuje ugra- 
gnlony moment. Po jednym  z Icznych ata
ków , Tom  strzela._ krążek zatrzymuje się na 
linii 1 Kowalski spokojnie pakuje g o . do siat-'' 
ki. Podnieca to N em ćów, którzy atakuja na 
całego, nie dbając o obronę, toteż M a '- 
chewczyk strzela Jeszcze jedną bramkę, nie- 
uznaną z powodu spalonego.

W arszaw ianka —  Jaworzyna 3 :0
W  drugim spotkaniu, W arszaw anka peko- 

nata, nie wysilając s ę zbytnio, Jaworzynę 
5 :0  (1 :0 , 1 :0 , 1 :0 ) .  Drużyna leryn cka, zło
żona z miodycn i ambitnych graczy, n e mo
gła stawić czoła doskonale zg anej i szyb
kiej W arszawiance, kióra wystartowała bez 
Andrzejewskiego. Bramki strzelili w poszcze
gólnych tercjach kolejno Dolewski | Przed
pełski 2. Dwóch irnych brstncik, -trzelonycl: 
przez Michalak ego  i Walewskiego, sędziowie

:> ■ ■ -p  i  a pomiędzy ETC. 1 i? t- 
otaz Craeonlą 1 Wazyzatyiaaką, /.gro

ty nunn ‘ rzaskajączgo mrozu przeszło 
>t osób  na trybunach.

* FTC —  R ot-W eiss 0:0
jrerwszym  meczu FTC, które grało bez 

C orych Stapleforda i dr. Fenesy‘ ego, uzy
skało wynik rem sow y z Netncami 0:0 

Przez wszystkie tercje Niemcy mają olibrz-y- 
atą. przew agę. Ale w bram ce węgierstciej 
Staj Hircsak 1 jemu przede wszystli m W ę
grzy zaw dzięczają wynik n ernzstrzygnęty. 
W  jakiś nóew arygcdny sposób b ro .it on 
oa.esiątki strzałów wiszyslk'ch graczy nie- 

r—:k:ch. Mc Łlucde dwoił I tro t s 'ę  na 
b r  tu, ale W ęgrzy bronili s ę rozpaczliwie, 
w yb jali krążek, aby dalej od własnej brant- 
nl, a nawet pod koniec Goszleth i Pul Pal
iw ia 'n 'c jow a ‘_l kilka wypadów, które omal 
i e  nie przytTosly im bramki. Zdenerwowani 

emcy grają b. ostro i w Ul tercji dccho-

KOM INIARZA
N A  SZCZĘŚCIE

wzięła sobie drużyna Warsza
wianki.

PRZEDPEŁSKI
W  A K C JI

na neczu Warszawianki z Ja
worzyną.

tf/.i do kilku incydentów. Ostatecznie Jednak j 
utrzymuje s ę wynik rem isowy l rozradow a- j 
ni W ęgrzy, śc skając 1 obcałow ując H rcsaka, 
zroszą g o  na rękach do szatni. (

Cracovia —  W arszaw ianka 1:1
W drugim meczu spotkały się dwie naj

lepsze drużyny polskie: W arszawianka l Cra- 
cowJa, które również nie rozstrzygnęły spot
kania, uzyskując wynik 1 :1  (0 :1 , 1 :0 , 0 :0 ) .

£>o meczu tego Cracovla w ystąp ią  w zm oc
niona Balcerem w obronie, z M chalk lem  w 
ataku. Gra rozegrana w  bardzo szybkim tem
pie, w pierwszej tercji na ogół wyrównane. 
T o  jedna to druga strona przeważa chwila
mi, na ogół jednak w ięcej z gry ma W ar
szawianka, dysponująca dwoma zupełrle 
równorzędnymi atakami. Odwrotnie, Craco- 
via ,z  chwilą z e jś ca  Kowalskiego lub Ma**- 
chewczyka, gra o  klasę gorzej.

W  6 m'n. I tercji Cracova zdobywa bram
k ę... sam obójczą przez Szne!dra. N’e peszj 
to jednak W arszawianki, która stopniowo 
uzyskuje lekką przewagę, uwieńczoną wresz
cie w II tercji zdobyciem wyrównującej 
bramki, którą przytomnie strzelił Andrzejew
ski po przeboju Przedpełskiego. Gra staje s.ę 
coraz to ostrzejsza, a momentami nawet bru
talna, za c o  ponosi winę w p erwszym rzę
dzie m ejscow y sędzia p. Witkowski.

W III tercji obie drużyny dążą za wszel
ką cenę do zw j'c 'ęstw a. I znów omal że nie 
dochodzi do bójki *p° brzydkm  fau‘ u Czarni
ka. Ostatnie m nuty gry przenoszą klika 
gwałtownych ataków Warszawianki, unice
stwionych przez grającego teraz w obronie 
K cw alskego i Maciejkę, który raz jeszcze 
potwierdził sw oją wysoką klasę,

W  W arszawiance na specjalne wyróżni en re 
zasługują atak\ a przede wszystkim Dolew- 
sk , Przedpełski i Andrzejewski. Obrona nłe- 
zła. Szmeider w bramce niepewny, niepo
trzebnie rzuca się na lód.

W  Cracovl; poza M ac‘ejfeą doskonale grat

Kowalski. Zawiódł nieco Marchewczyk, któ
ry wyraźnie odczuwa brak W ołkowskiego. 
Drugi atak b. słaby, a obrona nadrabiała bra
ki techniczne i szybkości zbytnią os trośrą  
gry.

C racovfa —  Jaworzyna 3:0
KRYNICA, 6.1. — Tel. wi. — W  śro

dę rozegrali o w Krynicy dalsze trzy 
spotkania. Z rana Cracowc Dokonała 
Jaworzynę 3:0 (3:0, 0:0, 0:0).

W  pierwszych nrnutach Cracovia 
narzuca b. silne mmipo: kryniczanie i 
speszeni formą przeciwtiiiKa g-ają sła
bo i w rezultacie Marchewczyk Ko
walski i Toni strzelają kolejno trzy 
bramki.

W  drugiej tercji Jaworzyna zaczyna 
grać o  klasę lep ej. Cracovia mając za
pewnione zwycięstwo nie wysila sio 
zbytnio. Doskonale w tym okresie gra 
hramkarz Jaworzyny, Dymon, który 
broni caiy szereg groźnych strzałów 
Kowalskiego i Marchewezyka.

W  tej fazie gry wyróżniają się jesz
cze Tarnowski w o b r o n ie ,  oraz Migas 
w ataku. Do ikońca gry wyn'ik nie ule
ga już zmianie.

W ieczorem rozegrano dwa mecze.
F.T.C —  K.T.H. 2:1

FTC Budapeszt pokonał Krynickie 
To w. Hokejowe 2:1 (1:0, n i .  0:0). Dr* 
meczu tego KTH wj stąipilo z Maciejką 
(Cr) w bramce. Już w pierwszej mi
nucie wypad (ewosKrzydlowego gości 
Gos-zletha przynosi bramkę, strzelona 
z bliska nie do obrony. FTS wciąż 
przeważa Caty szereg ataków in.cju- 
je doskonały Kanadyjczyk Stapleford.

W  drugiej tercji kryniczame, którzy 
grają bardzo ambitnie, uzyskuą nie
wielką . p r z e w a g ę  M itio to k d tu ak  
Stapleford przebija się niespodziewa
nie i strzela obok wybiegającego Ma
ciejki jarugą bramkę.

Kilka minut późniiej w zamieszaniu

podbramkowym kryniczanie strzelają 
fenomenalny bramkarz W ęgrów, Hi"C- 
sak, broni nakrywką silny strzał Ci- 
sowsk.ego; robi się tlok pod bramką, 
kiilku graczy pada na ziemię 1 sędzia 
niespodziewanie odgwizću.ie gola. W ę
grzy protestują mimo to jednak sędzia 
nie zimieria swojej decyzji. Do końca 
meczu KTH utrzymuje niewielką prze
wagę.

Doskonale w  drużynie krynickiej 
poza Maciejką gra' Piechota z obrony 
oraz Muszyński i Cisowski w araku. 
Drużyna W ęgrów  'była stosunkowo 
slabai Nie mogia ona puwsitrzymać tia- 
poru ambitnie grającej drużyny KTH 
i gdyby nie fenomenalna gra Hiicsaik? 
zesztaby na pewno pokonana. (

Na sipecjałną uwagę zasługuje nie- 
sportowy czyn  gospodarzy. Pod ko
niec meczu w  okresie przewagi KTH 
organizatorzy zatrzymali zegar, prze
dłużając w ten sposób gre. Dopiero 
głośne protesty Węgrów, sędziów i 
'publiczności spowodowały u-uchomie* 
crie zegara. Gra do końca już toczyła 
się w mocno naprężonej atmosferze.( 
R ot-W eiss —  W arszaw ianka 1 :0

W  drugim spotkaniu berliński Rot- 
weiss - Preuss-en pokonał Warszawian
kę 1:0 (1 :0 .  0:.G. 0 :0 ) .  Od pierwszej 
chwili gra toczy się w bardzo szyb-1 
kim temp.e. W  8-ej min. po usunięć u. 
gracza Warszaw.aniki, Zapały, prze- ■ 
bilja się niespodziewanie przez obronę

MC. QUADE
kanudyjski napastnik zespołu Rot-Weiss (Berlin).

Migawki z turnieju

TROCKI (X . T. H . )
najszybszy hokeista sw ego ze

spolą.

Drużyna węgierska składa s ę  z w yjątko
wo przystojnych, a nawet -  ęfcnych mężczyzn. 
M c też dziwnego, że taki Gcszleth, Pad Fal- 
vy, Senyey i rilrcsak,1 otaczani byli stale przea 
grono sympatycznych Kuracjuszek. Jeszcze je
den wyjątkow o przystojny W ęgier —  Dr 
Ftnesy m ógł im tylko zazdrość i , gdyż sam 
byt pod troski wą opieką... własnej żony.

e
Najlepszy gracz polsk'. —  Adam K ow alk i 

znazwany został przez kolegów  Rochem. 
Im ę to tr.k się przyjęło, że nletylko gracze, 
ale I pubTczność inaczej go  nie nazywa, p rz y 
równując g o  do słynnego bohatera s enkie- 
w czow skiego, Rocha Kowalskiego.

a
Najlepszy gracz drużyny niemieckiej —  Ka

nadyjczyk Mc Quade, poza doskonałą grą 
odznacza s ę również i dużym temperamen
tem. W czasie meczu z CracovIą, zdenerw o
wany jak“mś orzeczeniem  sędziów, huknął 
w lód w taką silą k'jem , że ten pękł i Qna
de bl sko minutę n[e mógł brać udziału w 
grze. Od tego czasu dużo i głośno mów. 
oraz gestjłkuiuje, ale tylko —  rękami.

0

Kapitan związkowy p. W arm ński, bezpo- 
ś.cdiaio po przyjeżdzle odwiedź ł w  hotelu 
drużynę Warszawianki i ograny został przez 
jr-J napastników w br dża. Jak mów ą wta
jemniczeni, p. Warmiński, uznając że tak do
brzy brldżyści, muszą równie dobrze g rać w 

^helŁsia, postanowił do reprezentacji Polski

wstawić czołow ych graczy W arszawanki.

•
Oracr Warszawianki — Majkowski jest bar- 

dżo przesądny. Przed każdym meczem odda
je on sw oją  obrączkę jak ejś p ęknej (ho- 
riecznlet) pani do potrzym ania, twierdząc, że 
w grze przynosi mu ona (oorączna, nit pa
n i), pecha.

O
Przed meczem z Cracoyią gracze W arsza- 

w.nnki spotkali po drodze na staa anie komi- 
n 'arza, P o r ’ewaZ wszyscy hokeiści są na ogół 
przesądn (w iadom o, może nie pom oże, ale 
n a  pewno nie zaszkodzi) każdy m u s i a ł  go  
dotknąć, po czym  uroczysty ten moment s fo 
tografow ano na wieczną, rzeczy pamiątStę.

Kanadyjczyk Mac Quade t strzela z 
bliśka n e  do obi cny.

Warszawianka podniecana zwiększa 
tempo. Doskonale ko mb. trujące oba 
a-taiki co chw Ha zagrażają bramce 
przeciwnika. Niemcy zaczynają grać 
b. ostro, w rezultacie dochodzi do sze
regu incydentów. W  pewnej chwifc 
gdy sędzia usunął Mac Quade za po
gróżki pod jego adresem drużyna nie
miecka schodzi z boiska. Po kiilkimasto- 
minutowyćh pertraktacjach wraca i 
gra toczy się dalej.

Do końca meczu zam acza się Iiekka 
przew-aga Warszawianki. Niemcy gra
ta ma utrzymanie wytrku, przy czym  
od czasu do czasu M.ac Quade oraz 
doskonały lewo-skrzyułowy Kiihn gro- 
źnj-mi wypadam' niepokoją obrenę 
Polaków. j

Warszawianka ma kilkakro-tnie oka-, 
zję do strzelenia wyrównującej bram
ki, jednak 0'Stia gra obreny ntemiec-' 
kiej, nie przebierającej w środkach. ’ 
cniemcrawia wykończenie pięknie prze 
prowadzonych kombinacji. W tym o- 
kresie kiilkaKrolme skuteczme inter
weniował bramkarz niemiecki Drewitz

W  drużynie niemieck ej poza Mac 
Ouade i w’yinienioiiym już Kubnern

Polonia juf w  klasie A
POLONIA —  PROCH 5,2  (2 :1 , 1 :1. 2 :0 ) . 

Drugi el minacyjny mecz o w ejście do kl. A 
okręgu warszawskiego zakończył się zwyc ę- 
stwem Polonii. Zw yc ęscy tym razem wystą- 
p U bez byłych graczy AZS, n ’euprawnloinych 
do udziału w meczu eliminacyjnym.

Pierwszy mecz, wygrany przez Polonie 3:1 
w Pionkach, zw eryf kowany został przez 
WOZHL jako obustronny walkower, gdyż w 
drużynie Polonii grali nieprawnie gracze AZS, 
a Proch znów  ukarany został za nieprzepiso
wo bo sko. Tak więc czwartkowy mecz m ał 
zadecydow ać, kto wejdzie do kl. A.

Aczkolwiek Polon :a w ystąp ią  w  starym 
swym składzie bez now ego ..narybku41, oka
zała się ona drużyną lepszą technicznie. P o 
konani poza amb eją 1 twardość ą nie wnieśli 
do gry powaźn ejszych w alorów .

Bramki dla Polon i zdobyli Odrowąż 1 Szcze 
paniak po 2 oraz Plgłowski jedną, dla poko
nanych—  Jaworek!. Sędziował p. Inż. Lale- 
wicz.

Inne towarzyskie mecze hokejowe przynio
sły następujące wyniki: Skra —  AZS 3 :1  (0 :0 , 
1 :0 ; 2 :1 ) .  Akademicy wystąpili w osłabionym 
składzie. Bramki dla drużyny robotni cze j zdo-

300 TYSIĘCY ZŁOTYCH będą kosztowały 
tr\btiny betonowe, które wybudowane zosta
ną do jesieni r , b . na boisku Polonii przy ul. 
Konwiktorsiklej.

Nowe trybuny pomieścić będą m ogły 6000 
osób. Trybuny drewniane będą po bokach. Na 
boisku Polonii przeprowadzonych zostanie ca
ły szereg innych Inwestycyj. Fundusze na bu
dow ę nowych trybun Polonia już otrzymała.

polonia do jesieni w  związku z tymi inwe
stycjami grać będzie na stadionie W . P.

Łudź — Poznań w  hokeju
Łódź — Pozna.., m iędzym iastow y 

m ecz hokejow y, odbędzie  się w nad
chodząca niedziele w  Kodzi, jaiifo głów 
ny punkt program u jubileuszu dziesię
ciolecia -w prow adzenia now oczesnego 
hokeja d c  Ł od zi. Hokei jest co  p r a w 
da znanv w  Ł od zi o.d dwudziestu pię
ciu la, i upraw iany by! przez Łódzki 
Klub Lawn T en isow y  i Klub 1S86, ale 
ów czesne jeg o  for n v  nie b y ły  p od ob 
ne d o  dzisiejszych,

Przed dziesięciu laty dopiero wpro
wadzono hokej nowoczesny do Łodzi, 
przy czym zasługa, tego przypada pP- 
Alfredowi Dregerowi i Prof. Ludwino
wi Cliełmickiemu. założyli oni pierw
szą sekcje w Unionie, który grał. w k h  
sie B okręgu warszawskiego. Po pew
nym czasie prof. Clietmicki przeszedł 
do ŁKS. W  nadchodzącą niedzielę, z 
okazji jubiilęn.siżtf, za iząc okręgowego
związku Hokejowego w  Łodzi w ręczy

pamiątkowe dyplomy obu zasłużonym 
krzewicielom.

Za iPośredn.ctwc n ..Przeglądu Spor
towego'' zarząd ŁOZHL prosi prof. Lu 
dwika Chełniickiego, który przed laty 
wyjechał z Łodzi i podobno mieszka w 
Warszawie, aby zechciał zaszczycić 
jubileusz swą obecnością, gdyż adres 
iego jest związkowi nie znany.

SktaJ Łodzi został ustalony następu 
iąco: Jakubiec (ŁKS); Frentze) i Ru- 
smkiewicz (LKS). Koczewski. Kró1 i 
Załęski (LKS); Jaocobi. Neuman, Jes- 
se (Union Tourin,gt Rez. Ci itner (LT), 
Herriiuns (UT), Sudra (Warna), Łap- 
czyński (Zjedn.) i Witek (ŁKS). Bar
wy Poznania reprezentuje w całości 
drużyna AZS-u, która zapowiedziała 
Przyjazd najsilniejszego sikład.u ze Sto 
gowskim, Kasprzakami. Zielińskim i 
Kazimierczakiem na czele. M ecz sę
dziują ipp. Dregen i boherautz.

bjif': Nagut 2  I Smos *1  1. u io AZS h&no- 
rową bramkę zdobył W ięckowski.

Leg a —  Makabi 3 :3  (3 :0 ; 0 :1  0 :2 ) . Bram
ki dla Legii strzelili: Piotrowski, Nsrklewicz, 
Lanler, dla Makabi: Goldman J W olflsz. (a l.)

dobrzie zagrała ubiona. Na apecjalmo 
..wyróżnienie" zasługuje też Riohtet. 
który grał nieslychiacrie brutalnie. W  
Warszawiance b. dabrze zagrali na* 
pastiilcy: Przedipiełisk- i AtidrzeiewisŁi. 
Doskonały dryoier Dolecki był zibjri 
słaby fizycznie ażeby skutecznie w y
kończyć swoje akcje Obecna na po
ziomie. Również bramkarz Schneider 
przy strzelonej mu biarrtce nie zawinił, 
a kilkakrotnie interweniował z .p o w o 
dzeniem.

Jaworzyna —  R ot-W eiss 5 :0
Ostami dzień turir.em przyn ósł nie

miły zgrzyt. W  czasie rozg.ywanego 
z rairia meczu między drużyrą Rot- 
wfeifcsu i Jaworzyną, Niemej' zdener
wowani niesłuszną decyzją sędziego 
opuścili boisko, oddając zwycięstwo 
Jaworzjuie walkowerem .(0:5). Już 
w pierwszych m rutacb gdy Jawo
rzyna niespodziewanie (strzela przez 
C zoryeba' bramkę. Natychmiastowy 
prawie . kontrat_ak N:emców p zy- 
nosi im wyrównanie przez Mac Ouade 
po pięknej kombinacii caiego ataki 
W  chw Sę później Mac Quc.de strzela 
z przeboju drugą bramkę, krążek od' 
bija sie od siat'k; j wraca na Pnię. Sę- 
diiowie nie uzuają tego gola, wobec 
tegc drużyna 'niemiecka na znak pro- 
testu opuszcza boisko.

Opuszczenie bo ska z powodu nie
zadowolenia z rozstrzygnięć sędzego. 
co miało już miejsce w dniu- w czo-a j- 
szym, wywołdłr) h niemiłe wrażenie 
na stosunkowa licznie zebranej publicz
ności.

W  BUFECIE KRYNICKIM
rozgrzewają się gracze Cracovii po meczu z Rot-Weissem

K. P. W . POMORZANIN (TORUŃ}
kandyduje do tytułu mistrza okręgu iv składzie: Garstecki, 
Ochocki, Dolewski, Trenk, Głowiński, Hulanicki, Kowalski, hej- 

jinwicz, Rosiński, Osmański-

SZCZEPANIAK A T A K U JE
t>raiwę Prochu nu meczu z Polonią, wygranym przez drużynę

warszawska 5:2, N O RW ESKI TRENER M ID TSKAU
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Brak wielkich emocji w ledniu
Korespondencie własna Przeglądu Sportow ego

IR łedefi, w styczniu 1938
Wydarzeniem ostatnich tygodni bvl 

turniej piificarsk. urządzony przez Au
strie i W adker ze weipóhidziai-em P r 3 * 
skiej SS>arty i Staw ii. Wyniki wtr- 
treju miały odzwierciedi.c jrozy-c-ję tut 
bołu austrack.tijo i  czeskiego dau do
wód wyższości chwilowej jednego- 
WjsgilćUTtie drugiego państwa. ] j ,mcza- 
sem wilk był sy ty  i owca cała. Każda 
z drużyn uzyskała po jednym zwycię
stwie, trzy sipottenia zakończyły się 
nawet identycznym stosunkiem bra- 
» e k  3:2.

O pływ y nocy sylw estrow ej
Sparta dzięki zwycięstwu 6:1 r id 

..Hustm** wymęczoną 'widocznie zakra 
r aną zabawą sylwestrowa zamla skut 
kiam 'epszegn stosu n.k' Siamek, pierw 
sz t  miejsce S!avia i Wadkei drugie i 
trzodę, a  Austria ostaw e. Najciekaw
sze jest spostrzeżenie, że mimo dużej 
warstwy śniegu, zimna i wiatru, me
cze m aty przebieg zupełnie regu
larny. i że to co aktorzy pokazali siało 
na wysokim poziomie. Imponowała 
szczególnie orecj zja Sparty, u której 
stare gwiazdy- zdają się (przeżywać 
drugą wiosnę; Stawia mniej się podo
bała, brak było, szczegółu.ie w ataku, 
zrozumienia się partnerów; drużyna ta 
jednak przystosowała swą taktykę do 
rudnych warunków aitrrosuerycztiych 

i forsując grę odśrodkową parła stale 
raprzód,

W  drugim dniu turnieju, Sparta. ma
jąc niejako pewne zwycięstwo „w  kie
szeni1', dała je  soibie w  ostaln'ch 10 
mTiutach wydrzeć- Ten kawał huzar
ski uda! się W rek er owi, Którego o .;. j ro^rywan^ są joLame jmstrzostwa. 
zwycięstwa odniosła pełny triumf, 
ieszcze raz dowodząc, że w futbolu 
wszystko jest możliwe, nawet strzela ■ 
ni© 3 bramek w ostainich paru m nu
tach.

gów chwiffi i odpor* leanio pokierować
kolieiami futbolu. Kluby znajdują się
w opłakanej p o z y c j i ,  i .przeważnie, z
braku engagements zagranicznych o-
graniczają się do meczów z klubami
p r o w in c jo n a ln y m i.___

trakfacje z P Z.P.N. wt toku
W  sprawie podanego przez tutejszy 

„T elegraf4 projektu urządzenia spot
kań reprezentacyjnych z Polską, infor
mowałem się w Zw. P. N. j dowiedzia
łem się, że Dawil w Wiedniu trener 
Ruchu, p. Ringer wyposażony w pełno 
mocnie twa cl. O. Zw. P. N oraz 
P. Z. P. N. Podano mu warunki oraz 
moiżliwe terminy; ausiriacy czekają o- 
beonie na odpow-jedż z  Polski względ
nie zaproszenie

W hokeju ruch jest niezbyt żyw y. 
B yło kiil-ka b. interesujących meczów, 
praski L. T. C zrem sowal z BKE o- 
raz z W ev , —  forma wiedeńczyków 
jest jednak niepewna. Ubyio paru star 
szy cii graczy, poza tym określenie kil
ku graczy jako zawodowców wyw oła
ło mocne tarcia wewnętrzne i wywo
łało pogorszenie j talk nezfoyt dobrach

stosunków między Związkiem a Kra- 
bamk Kluby stołeczne okazały się i 
tym razem mocniejsze, a zatem uka
ranych gracz.y określono z powrotem 
jako amatorów.

Austriacy nie przedstawiają obecnie 
takiej siły jrvk przedtem. Do mistrzostw 
w Pradze jes ' jeszcze dużo czasu i 
może się zmienić na dobre, ale widoki 
nie są zbyt różo-we.

Hodowle narybku hokejow ego
Tarcia' i trudności nie przeszkadzają 

jednak wiedeńskim klubom rzeczywi
ście i uczciwie pracować nad wycho
waniem narybku. Celnie w tej pracy 
\YEV, który ip osiada. 100 członków w 
w.eku od 10 1ał uprawiający uh hokej 
na 'przydzielonych placach'. Tworzy 
się drużyny rówieśników, grające w 
czwórikę na małym placu z małymi 
bramkami, odbywają one turnieje mię
dzy sobą, a najlepsza drużyna otrzy
muje zaszczytny  tytuł „Czerwone 
diabły44. Czerw-one diabły dostają się 
pod opiekę trenera i stanowią wylęgar 
nię talentów, stąd rekrutują się naj
pierw zastępcy a wreszcie dojrzali za

wodnicy. W szystkie te drużyny mają 
auto,no,mię, gracze "trzymnją legityma 
cje zawodnicze. ,.Czerwrfne d 'abiy ‘4 
już parokrotnie występowały na pro
wincji i za granicą.

? lat Hannesa Schneidra
Sprawozdanie z Austrii nie Dy.oby 

pełne gdyby nie wspomnieć jub.leuszu 
30-ięeia pracy zawodowej Hannesa 
Schneidera, słynnego nauczyciela nar
ciarskiego Z St. Anten na Artberg‘u, 

uórcy szkoły \ stylu zjazdowego. 
Schneider rozpoczął karierę w nikomu 
nieznanej miejscowość! i m a  satysfak 
cję być świadkiem ogromnego spopu
laryzowania swej szkoły w Tyroiiu i w 
ogólności na całym św iec*. Był cm 
również zdalnym propagatorem, bo-! 
w!em odbywa I prelekcje . e tylko w 
europejskich centrach, ale nawet w 
Ameryce i Japonii. Od r. 1922 w yco
fa! się z aktywnego udziału w zawo
dach i ograniczył się do nauczania, 
a jako podarunek na jubileusz otwarto 
kolejkę linowa na górę Cieizigg otwie
rającą nowe tertny dla entuzjastów 
narciarskich. LU-LAN

Zam ieszczając poniżej tegoroczne wyniki mistrzostw Europy 
i św iata wyjaśniam y, że nie zostały one rozegrane w nast. dzledzl- 
nachi lotnictwo, golf, puka ręczna, Kajaki (1938), hoke. ziemny, 
lekka atletyka (1938), m otocykle, hippika, pływanie (1938) I gim 
nastyka (1938). Tabela mistrzów za w. boksu wziąta jest w/g kla
syfikacji am erykańskiej. W im bledon Jest nieoficjalnym  m istrzo
stw em  św iata, podobnie jak  Davis Cup, ale oficjalnych turniejów  
—  nie m a.

Mistrzowie Europy w roku 1937

lifara, znana Historia *..
Tylko A. Z. Sc i Poionia rywalizuję w grach na terenie s tolicy

Sezon gier aportowych w  stolicy minął bez ] kowska, wspierając swą drużynę w  n a jgro i- 
specjalnych wydarzeń. Po raz 

t
spotkań. Praca idzie normalnym tokiem —

Na razie ukończono rozgrywki o mistrzo
stw o stolicy w  siatkówce kobiecej 1 męskiej, 
a po królldej przerwie, drużyny stołeczne 
przystąpią do dalszych walk, tym razem o

Najmniej ipodobałs się Austria, u nństrzostwo w koszykówce pań I ptmów. 
której znowu daje się zauważyć skłon j 
ność do nieoczekiwanych wahań for- 1 
my z dnia aia dzień. Po 'katastrofalnej 
porażce w pierwszym dnm zrehabift-1 
♦owa ta się częściow o zwycięstwem nad j 
Siarią oraz ładną grą. brak je j jednak 
hartu i nacisku. |

M ówi się tutaii j .pisze o nadchodzą- ] 
cych’ mistrzostwach świata, a.le na r a - ; 
rie nic się nie robi. \V związku siedzą 
ludzie o niechvbnie najlepszych che- j 
ciach, a.e po śmierci, Hugo Metsia wri
M alaria się żadna osobistość, która 
by potrafiła dostosować się do wynio-

plerwszy nlejszych momentach. słabsza, niż zwykle, 
obyło sie tym razem bez międzynarodowych była Brus-zkiewlczówna.

W  innych drużynach można Jeszcze w y
różni ć dosaonalc- ścinającą Rajzmanównę z 
Makabt.

Ostateczny uktad sil w stolicy przedstawia 
się „astepu .aco : 1 ) AZS, 2 ) Polonia, 3 ) W ar
szawianka, 4 ) Maltabl 5 ) KPW Orzeł, 6 ) 
ŻASS, który wypada i  A klasy.

Na mistrzostwa Polski, które odbędą się w 
Brześciu n/Bug cm w dniach 21, 22 i 23 sty
cznia 1938 r „  wyjeżdża zatem A/.S. Aka- 
d*mlczkl po  raz pierwszy od początku roz
grywek m istrzowskeh nie będą bronić rytmu 
mistrza Polski, Rd.i-ż w ubiegłym roku przy
padł on niespodziewanie HKS z Łodzi, pre
tendują jednak do zaszczytnego tytułu.

W  przeciwieństwie do  rozgrywek siatkówki 
kobiece], tegoroczny poziom  w mistrzostwach 
m ęskeh podniósł się znacznie. Pierwsze dwa 
mlelsca zajęty dwie najrówniejsze drużyny: 
Polonia i AZS.

Niespodzianką było zajęcie pierwszego miej

Przy sposobności omówimy pekrotce onans 
rozegranej siatkówki.

W  konkurencji pań, jak wiadomo, zdobył 
m .strzostwo W arszawy doskonały zespół AZS, 
któremu przyszło to w  roku bieżącym «nacz- 
nJe łatwiej, niż w  latach ubiegłych. Nie dla
tego, aby wykarat się Jepsz? formą, ale po 
prostu z  powodu słabszej gry pozostałych 
drużyn, które wyraźnie ooniżyjy swój lot.

AZS g r ił  w składzie następującym : Brzu- 
stowska, Stefańska, Wardyńska, WIszn'e\v- 
ska, Jaśniikowska 1 Brusztklewlczówna.

Najrówniej z całego -espotu grała Jaśni-

Pierwsze wyniki koszykarzy
W dniu wczorajszym  rozpoczęły- się po  ta - , Orzeł. W ystęp Ich był Jednak b. słaby.

w r n » » 4  w  : unl przerwie rozgrywki korry- 
kowtel o  m .strzo-tw o stolicy w kunkurcnc" 
pań J panów.

Pierwsze mecze rozegrane na sali CIWF-i, 
wykazały na razie jeszcze nieszczególny pi>- 
ti om drnżyr 

Zgodnie z  przcwld.ywan jiml, najlepiej w y
padł atart Polonii, która zagrała b. dobrze, 
mają* swych najlepszych taw odnków  w Grę. 
golajtysie, Jażnk" m | Rossuuowskim. Ora 
potor.stów  ndecydowanje się cudróżm-ta od 
pozoe4ałych zespołów . W prawdzie nie widzie
liśmy Jeszcze AZS. którego pierwszy wvstęp 
nastąpi dopiero w  piątek o B-ej wieczorem  
n - sali 1 MCA w  spotkaniu z KPW Orzeł.

W arszawianka, mimo dw óch zwycięstw, 
wypadła wprawdzie lepiej od pozostałych 
drużyn, ale jednak dość miernie Zw yc.ę- 
stwa swe zawdzięczała dwukrotnie lepszemu 
fn lszow l. W yróżnik s 'ę : nowopozyskany Bed
narek oraz Sadów lak.

Strzelec pruszkowski to druiyi.s b. ammt- 
m  i szybka, o  dobrym  strzale d o  kosza, 
• Ie grająca chaotycznie. KPW Orzeł wypadł 
słabo. 0*>uśell g o  jedynie Gregołajtys. Ko- 
tejow cy grali bez Z g llisk lcgo  1 Menela. Naj- 
’ epszvm był Kaoatka. Skra, bez treningu za
grała najsłabiej, a przy tym bez sw ego naj
lepszego zawodnika, S*ryjka.

W  koszykówce pań bezkonkurencyjnym oka

Wyniki jK-*rczegól.i>^., spotkań b ,I ,  uaste 
pującc

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
W arszawianka— KPW Orzeł 27:22  (1 0 :1 1 ). 

M tcz mierny j nieciekawy, ale b . zacięty. 
Prowadzenie się zmieniało, a  Jedynie lepszy 
finisz Warszawianki zadecydował o  zwycię
stwie.

Polonia — Skra 60:16  (3 7 :8 ). Potoniśc'
przez cały czas atakowali, będąc zdecydow a
nie lepsi.

Warszawianka— Strzelec Pruszków) 45:34 
(1 9 :2 0 ). Mecz był b . ciel ry . Ob e drużyny 
równorzędne. Pod koniec ur.igiej części W ar
szawianka finiszuje i zwyc.ęża zasłużenie.

KOSZYKÓWKA KOBIECA: 
W arsra„tanka — KPW Orzeł 13:7 (8 :3 ).

Poziom spotkania b. staby. j
Skra —  Poionia 30:0  w . o . I

AZS — KPW Orzeł 41:7 (2 2 :2 ). Zdecydo
wana przewaga akadcmiezek, które bez w y
siłku w ysoko pokonały swe przeciwniczki.

B. K.

H a r c e r s K i e  g r y  w  Ł u d ^ l

L óD ż , 6 .1. —  Tel. wt. —  W Łodzi odbyty 
się dwudniowe zaw ody gier sportowych o 
pi- 'wsze harcerskie m !strzos.w „ Polski, które 
stał) na n iespodzlewm  e dobrym  pozi-unie 
sportowym wykazały uadzw yczajn- z d y s c -

W  pozostałych drużynach w yróżnić należy 
Gleruftę z W arszawianki- Zawodnik ten świe 
tnie „śc in a ł'-, chociaż zbyt szablonow o Zre
sztą Gierutto nie byt należycie wykorzystany 
przez swą drużynę.

Ostateczna kolejność drużyn była następu
jąca; 1 ) Polonia, 2 ) AZS, 3 ) CWS, 4 ) W ar
szawianka, 5 ) KPW Orzet, 6 )  Nurt. 1 en 
ostatni przegrał walkowerami z  pow odu... 
nieopłaconych składek. W  grze okazał się 
jednak lepszy od Orła.

Mistrzostwa Polski odbędą się w Łodzi w 
dniach 28, 29 i 30 stycznia 1938 r . Tytutu 
broni stołeczna Polonia. Na mistrzostwa w y
jeżdża również wicemistrz W arszawy, AZS 
który może zrobić podobną niespodziankę, 
jak Polonia w roku ubiegłym

*
Obecnie drużyny stołeczne pilnie trenują 

do rozgrywek mistrzowskich w  koszykówce, 
kióre rozpoczęty się w dn u wczorajszym .

W koszykówce kobiecej, jak i przed tym. 
■ yw ałk ow ać o pierwsze m iejsce będą drużyny 
AZS 1 Polon I. Akademiczki przedstawiają się

AUTOM OBIUZM
i Caracciola (Niemcy) na Mer-[cedes Benz.
[b o k s

a m a t o r z y

waga musza Enekes (W ęgry) 
kogucia Sergo (W łochy) 
piórkowa Polus (Polska! 
lekka Nurnberg (Niemcy) 
pótśrednia Murach 'Niemcy) 
średnia Chmielewski C-tólski) 
półciężka Musina (W iochy) 
ciężka Tandberg (Szwecja).

ZAWODOWCY
waga musza Atigelman (Francja)

„ angucia —  vacat
piórkowa Holtzer (Francja) 
iekąa -  vacat
poiśrednia —  Wouters (Belgia) 
średm i — rn l (Francja)

.. półciężka —  Roth (Belgia) 
ciężka — Kólblin (Niemcy!

HOKEJ NA LODZIE
— Anglia.

ŁYŻW IARSTW O
‘Jazaa szybka panów —  Staksrud (Nor

wegia)
f.gurowa panów —  Kaspar (A u

stria)
pań — CoUedge (An
glia!

. ( ,  parain, — Herber-Ba- 
,er (Niemcy)

sca przez Polonię, która zdystansowała sw e- j Lib rlrlk groźniej od swych konkurentek. Obi
go  „odw iecznego ryw ala1.1 —  akademików.

Polor.la grała w Identycznymi składzie Jak 
w  roku ubiegłym, a w ięc: W ittenberg, Jażni- 
ckł Kwast ! 1 1T TI Oirnoaowiea, a  p o d  ko
niec nawet Gregotajtys. Najlepszym graczem 
byl Jaźń leki.

AZS, który musiał zadow olić się drugim 
miejscem, był poważnie osłabiony brakiem 
Eclnwebera, Nowakowskiego (ch orzy), W lla- 
mowsk ego. Staniszewskiego (służą w w o j
sku) oraz Bednarka (wstąpił do  W arszawian
k i). Z tych względów  akademicy musieli się
gać po graczy, którzy przeszli już na „em e
ryturę11. Najlepiej ścinającym był Kljewski, 
a w  obronie Lufz.

Pozostałe drużyny grały nierówno i po 
pierwszych doskonałych m eczach, w  Których 
po równej w a,ce przegrały z Polonia i AZS. 
obniżyły znacznie sw ój poziom w ostatnich 
spotkaniach.

*al się AZS któremu nikt nie będzie w  sta- i Pl " rwanie drużyn I cieszyły się dużą frek-
i wencją.

nie trg ro z .c  zwłaszcza, że, według pogłusek, | y, < n..s ich hala YMCA "yla  wypełniona po 
Jego najpoważniejsza rywalka PoKwila, m,  I b r ie f i . I r ,  v ta  o (rzyr ,ła uroczyste w my.

Otwarcie mistrzostw zaszczycił p r z « l„a w i 
w ycofać z  rozgrywek z powodu zdekom- | ciele władz państwowych z w ojew odą łódzk.m

H a uke-Nowakiem, gen. Langnerem i pre-zy-rletowan-a zespołu. Jut w czoraj polonistki j dc-ntem miasta Godlewskim na czcJc.
tujdały pierwszy walkower. Z drużyn koble- j Na starcie S reprezentacyjnych reepołów :
4« h  gr -fy  jeszcze Warszawianki i IPiś ! ^ ^ Ŝ nanK; aUT o \ 1 : n : ^ ^ i o 3Łt ' ' '  b ^ o

flrtżynj war«’ ai takiej zjawiła się natomiast 
b łostoefca która -la sw ego rodzaju
nie .podziankę, doszła bowiem do f 'nału ko
szykówki, pokonała ona Łódź i P om «ii, w 
którego barwach g ią ł m. In. olimpijczyk 
Grz chowlat.

W  koszykov/ce M „zow sze I Białystok zwy
cięsko przc-zli półfinał; pierwsi pokonali 1 o- 
ruń i  >:19, drudzy —  Łódź 33:2 !,. w finale 
Mazow: ze pokonau Białystok pewnie I 

W  siatKowcc W ilno okazał: 's ię  n; 'sMniej- 
szt pct-analo Lwów M azowsze i Toruń po 
2 :0  I w  fn - l e  wi iczyło z Łodz'ą »*ór i łatw o 
upora ia s 'ę  z Krakowem ( Blatymstokiem 
Finał Wlłno —  Łódź po zaciętej walce wygrali 
Wltnia.łie 2 :1 .

M ISTRZOSTWA w  SIATKÓWCE 
W  POZNANIU 

POZNAN, 6.1. —  Tel. w ł. —  Fr-ały mi- 
sirzostw- okręgowych Poznania w  siatkówce 
dały następują. wyniki:

W  grupie "»>. KPM (Poznań) pokona KPW ciwnym wypadku murowanym kandydatem
strowiec 2:0 (15:2 , 1 5 :5 ). W  siatkówc, Ł, ,, t-oilir stolice h P n i n n i a  ,

drużyny wystąpią w nlezm enionych składach.

W  AZS walczyć bedą: Wiszniewska, Brzo
stowska, Bru5Zkiewicz6wna, Gąsiorowska, Ja- 
śn'kowska, Cegielska Hotfeierówna, Bąkoty- 
ska i Wardyńska.

W Polonii: ham ecka, W iewiórska, Stan-
kiewiczówna, O leżaków nu. Rap.ńska I Ble- 
lakowna.

Poza tym walczą jeszcze w  mistrzostwach 
drużyny Skry, Makabi, KPW Orzeł i W arsza
wianki. Do trzeciego miejsca najwięcej szans 
posiada robotniczy zespól z  W cnciówną na 
czele.

W  koszyków ce męskiej, osłabiony zespól 
wystawi zeszłoroczny mistrz stolicy, KPW 
Orzeł, którego szereg, opuścił już doskonały 
Gregolajtys, zasilając ponownie szeregi Po
lonii.

W ątpliwe wydaje się zatym. ab) KPW mo
gło  bez tych graczy odegrać swą zeszłorocz
ną rolę.

Jeżeli AZS uda się zwerbować sw ój naj 
s ln ie jszy skład z Kowalskim i Plejewskiir, 
którym czyni trudności dow ództw o Szkoły 
Sanitarnej w W arszawie, wów czas należy się 
liczyć ze zwycięstwem akademików, w prze-

C H Ó D
50 km —  Adolf Aebersold (Szwajcar.w  
C IĘłK A ATLETYKA

WALKI GRECk O-RIYMSKIE 
waga kogucia — Perttunen (Finlandia) 

piórkowa — Pihlajamaki Fiai.) 
lekka — Koskela (Finlandia)

„ poiśrednia — Schaffer (Nieme") 
„ średnia — Johaiisson (Szwec,a) 

półciężka — ^kerling (Szwecja) 
„  ciężka — Paiusalu (Estonia) 

WALKI WOLNO-AMERYKAŃSKIE 
"a g a  kogucia — Brenael 'Niemcy) 

piórkowa —  To-tli lW ęgry) 
i ikka — Nettesheim (Niemcy) 
'lótśr. —  Johansson (Szwecje)

„ Półciężka — Cadier (Szwecja)
,. ciężka —  Hornfischer (Niemcy) 

PIŁKA KOSZYKOW A  
—  Litwa.

WIOŚLARSTWO
skitf — Studath (Szwajcaria! 
dwójki bez sternika —  W iocha 
dwójki ze sternikiem — Niemcy 
dwójki podwójne _ — Niemcy
czwórki bez sternika — Niemcy 
czwórki ze sternikiem — Niemcy 
ósemki ze stfernikiem —  W tochy

ŻEGLARSTWO
Jolki olimpijskie —  t.iemcy 
Klasa „S ta-44 — Niemcy
Klasa .,22“  —  Szwajcaria

Mistrzowie świata w roku 1937

Ostrcrw
mesAriej zwyc ężyl KPW (Por-nań) —  Sokół 
(O strów ) 2 :1  (10 :5 , 15:8, 1 5 :8 ).

Drużyny te yakwaliflkownły do fina
łów  mistrzostw Polski.

tło tytułu mistrza stolicy będzie Polonia, 
doskonale zgraną parą Jaźnicki —  G regolaj- 
<)*• B. K.

BOBSLEIGH
Dwuosobowe — Anglia 
Czteroosobowe — Anglia

B O K S
ZAWODOWCY

waga musza —  Benny Lync i (Anglia) 
., kogucia —  Jaffra (USA)

oiórkowa —  Armstrong (USA) 
lekka — Lott Ambers (USA’, 
pótśrednia —  Barney Ross (USA) 
śre-dnia — Stelie 'USA) 
półciężka - -  J. H. Lewus (USA) 

„ ciężka — Joe Louis (USA! 
(uwzględniliśmy listę amerykańskiej 

komisji)
DŹWIGANIE CIĘZARoW
waga piórkowa —  Liebscu (Niemcy) 

ekna —  Teriazzo (USA) 
średnia —  Ter-pak (USA! 
półciężka — Haia (Austria) 
ciężka — Manger (Niemej-)

KOLARSTWO
_  AMATORZY ^

tor — unieważnione 
szosa — Leoni (W łochy)

ZA W O D O W O  
tor — Scherens (Belgia) 
szosa — Meulenberg (Belgia) 
steyer — Lohmann (Niemcy)

ŁYŻWIARSTWO
Jazda szybka panów —  Staksrud (Nor

wegia!
pan —  Schou Nięłsen 
(Nn-wegia)

„ t.garciwa panóv- — Kaspar (Au 
stria)

., pań —  Colledge (An-
' glia)

.. parami — Herbcr-Ba- 
ier (Niemcy)

[NARCIARSTWO
KOMBINACJA KLASYCZNA

kombinacja — Roen (Norwegia)
skoki —  Uirger Ruud (Norwegia!
18 km —  Bergendahl (Norwegia)

[50 km — Niemi (Finlandia)
sztafeta — Norwegia

KOMBINACJA ALPEJSKA 
■panowie — Allais (Francja) 
panie —  Cranz (Niemcy)

HOKEJ NA LODZIE
Kanada

PIŁKA ROWEROWA
— Niemcy

PING PONG
Gra pojedyncza panów — Bergman (Aa

stria)
,. pciedyńcza pań —  Pritzi (Austria! 

.. podwóiEna panów — Mc Lure Blat 
ner (USA)

.. podwójna pań —  Deprełis Votniba 
(CSR
podwójna mieszana — Vana —  V o- 
truba (CSR)
drużynowa panów —  USA 

„  drużynowa pa!) —  USA

STRZELANIE
karabin w ojsk łu y  —  Eio (p uiandU) 

wojsk, duźyn . — Szwajcaritf 
malokal. druz. - Estonia 

„  malokal. — Kivioia (Es^.nia! 
pistolet drużyn. — Szwajcaria 

—  uHtnan (Szwecja) 
karab'n dowolny drużyn. — Estonia 

,, dowolny — Kiwistik (Estonia)’
SZERMIERKA
floret pań —  Helen Meyet 'Niemcy) 

„  panów — Marzi (W łochy)
szpada . —  schtnetz (Francja)
szabla — K(>vacs (W ęgry)
floret aruż. pan — \Vęg-v

panów - -  W łcćny 
szpada „ „ — W łochy
Szabla ,, „  —. W ęgry
TENIS

WIMBLEDON
gra pojedyncza panów — Budg< (USA!

ipojedyńcza pan —  Round (Anglia) 
„ łodwójna panów —  Budge Mako 

(USA)
•• podwójna pań — Mathieu York© 

(Francja. Anglia!
» pndttóina mieszana — Marblę Bud 

gę
DAVIS CUP

u. s. A-
W IOSLARSTW O
Skiff zawodowców — Sl ic Phelps (An

glia)

Dzdoba każdej b;*il otckl sa roczniki 
ty^boniKa K I N 0 “  v- pięknej, p|ó 

cenne] oprawie ze z*oconynt1 napisami 
Cena rocznika — zl 13- (z przesyłką

Pocztową zJ 15).
Sa lut również do nabycia okiadki na 

roczniki „K 1 N A“
Cena pt iciernej okładki ze złoconymi 
napisami 2 zj 75 Kr (z p-zetylka pocz

towa „  4.—)
1  atnówierna 3rzv)mule Administracją 
..K IN A '* V i.wa Marszałkowska 3, 

Bom Pratsy.

Odpowiedzi ftei3kc;i
P. Lltman Jerzy. Piotrków. Unra- 

wiaii oczyw iście sport w latach szkol
nych. lecz do wybitnych wyn-Ifków nie 
doszli. Działy: boks, 1. atletykę, pił
kę, tenis, łyżwiarstwo. Należai do T. 
U  R. ((] ,ó d ź ).

1 Herman Wit., Otwock. Kupony 
nadeszły j sg wypełnione prawi-dtowo.

P. Uhvła Ant.. Bydgoszcz. lO-bói 
i 5-bói Pnwktowane sa według tabeli 
fińskiej, którą parazit posiada tylko 
P. 2 . L. A- Trój,bój punktuję się w /s 
instrukcji tegoż 4 viaziku, wydanej dru 
kiem. Aures P. 2. t a .:  Warszawa, 
WieiSka 13.

SLĄSK
Mistrzostwa hokejowe $1qska s? w  pel- 

nyjn toku. jak  to jeszcze przed rozpoczę
ciem batalii mistrzowskiej prze w dyw&l-$my» 
zdecydowanym autsajdercm stal s\ę kiiib 
z Janowa —  f,Polotila“ ; trzy ubiegające s:ę 
o zaszczytny tytuł, towarzystwa wykazują 
nadspodziewanie dobrą form ę. C-eszynskie 
T ow . Łyżwiarskie odpadło jednak od czo
łówki, przegrywając dosyć nieszczęśl wie 
dwa mecze. Dziś kwestia tytułu jest czysto 
..katowicką44. Mistrzem będzie* albo benjajiii- 
nek klasy A —  ,,Dąb*‘ albo też Pogoń zdo
będzie tytuł po raz wtóry. Rozegrane dotyeft- 
czas mecze przyniosły następujące wyniki: 
W Cieszynie: Dąb — Cieszyńske T ow . ŁyżW* 
4 :2  i Pogoń —  C eszyńskic T ow . Łyżw. 3 ; i .  
W Janowie: Pogoń —  Polonia 4:1, Dąb *— 
Polonia 10:3 . <hr).

KATOWICE, 6.1. — Tel. wł. -  W mi

Na finiszu mistrzostw hokejowych w okręgach
mecz len Manowlr właściwie Inaugurace ąe 
'on u  i obie drużyn} tanę’y po r„z  pierwszy 
na (odzie. Z „ Uiuir meczu Czarni —  Le- 
chia .wiązani są wlaś w!.; u : ‘ 'z e  rozgryw 
ki gdyż musi pn zadecydow ać o kolejności 
drużyn w ostatecznych spott i aen.

z  inauguracją mistrz ,tw okręgu zbiega 
się momc;. -tu .rc a drugiego tor: w< Lwo- 
w e. Od kilku dni przy ul. Pałczyńskiej ‘ i h j  
ia intensywne przygotowania.

★
W lr“ mlstr- Lwowa I eks.nistr; Polski — 

Lechia. yeźmie cazlał w mistrzosta o t !  
gowycti v składzie n'ezmlen!onym. W ig ląć  'ć  
on będzie nn stęp -jąco : Bedryło; Heil. So
kołowsk I I II, kerozak, T i isz | | l l .  Pa- 
lamarczok, StworzeńsJ 1 Dory-w-czo grać bę-

Strzojtwach okcjow ych aiąska wyjaśnia su ozie w Lechll Ka.ała, ktOrj bawi staTc w 
po maiu sytuacja, .łc.tychczasns, nist z Po- | , oslawiu j tviko na ważniejsze mecze bęłzte  
gon straciwszy j -  en punkt w Jnnowie, o >- d ijcżdżać 1< Lwowa. Z: 0raJm(e narom-;,st 
zwollł Dębowi w yjść na czoło  ta >elf; klub w Lechll Goelza który am erza wycol;.

tf.o m ,1 i e i f i e  z  k i i K a m i  o d  z ł .  1 2 . -  , . £ R A U  i 5 ę s i a
cbuw.e, kostium y itp. solicnie i tanio ^ 1. j 1

NarciarSKte
18

-79-03

przedm eścia ma obecnie wszelkie szanse na 
ostateczne zwycięstwo.

Rozegrany na Torkacle mecz rew aniow v 
Dębu z C eszyńsklm T .Ł . zakończył Się tvm 
razem bezapelacyjnym zwycięstwem katowi- 
c /a n  4 :0  (2 :0 , 1 :0 , 1 :0 ) . Bramhi: Burda (2)» 
Kucer i Bala. Sędzia magister Trytko b. <)0~ 
bry. W idzów  n;eco ponad 200.

Wr Janowie: Polonia —  KKS Pogoń 2 :2  ( ls l-  
1 :1 , 0 :0 ) . Goście grali Mabo —  na wygrany 
n'emniej jednak zasłużyli. Bramki dla Pogoni 
uzyskali magister Ludwlczak l Górecki,

LWÓW
Sezon hokejowy znajduje s-ię w  całej PoP 

sce w pełnym rozkwicie. We Lwowie panuje 
na razie wręcz katastrofalna e sza . Kluby 
marnują najlepsze term ny świąteczne WV' \ Ł 6 DŻ, ó*1* —  Tel. wt. —  Hokejowe na
kazując jak nigdy jeszcze brak Inicjatywy- , o  Łodzi ra  r. 1938 zostało już roz_
Naj lep ej pracuje Pogoń, która mając opar- u^ońozonc. Tjdjił mistrza po raz 8-my z  mediiCIP n wJacnu łnr t.r.rl/nnnip Ćriulp li resl Gfl V . . .. n  , -UHcie o  i -ta my ter, wykonuje ściśle zakreślony 
plan.

Ożywienia w  hokeju lwowskim a leży s'ę 
spodziewać d op 'ero w przyszłym tygodniu. 
W najbliższą niedziele rozpoczną się mi- 

frzo< w _ < k-ęgowe, które roT w r :ą z gurt 
10 dni. Na r ierHSzy og ':l1 iua Czarni z Le- 
chią. rąadycy-jne spotkanie tuwlecznych ry- 
a a}! me pozostanie bez wpływy na dalszy 
uk. I m śtrzostw , tjTn bard zv ,. że forma obu 
drużyn p-zedstawia się zagadkowo. Zwycię-

c l e 9 a n t K i e  u b i o r y  damskiB. m
ostatnie modele, gotowe i oa miau. Horl-

ę P f l R T P f l l "  M arsza łk ow sk a  108»»* * ''a* * I U In r ó g  C h m ie ln e j, fro n t  1 p ię tr o

stw o L, -b ił w  spotkani, towa iysk tn. odnlc- szych d-we teociacn bardzo źle «lę ustawiał, 
sione niedawno id  Crtrnymi, nie może być ; Gry -I udnial padający śnieg A r.Io ówny )ód. 
w tym wypadku brane pod uwagę, _ gtt.Vż Pierwsze N anatę zu-oo; Union z zam ie

szania pnlbramico wego przez NeuntauŁ, yyy. 
równał Król p 0 p.^aiym  agtnnł i • ZatęsLm 
I w chwSe potem a P*zeboju strzelił Iru fi 
b. arrckę. V „r-ig  ef tercji Jacobi uyrównuje, 
znów prowadzi LKS zr strzału 7.uJęskie«o, 
n sekundę później Jessemn udaje się znów 
u-yrówr | je..t 3 d. W  ostatnie tercji K-ót 
z 2 pięknych przebojów  zooDi-wa duśe dal 
sze bramki. Wynik końcow y 4 .1  usm* l 
tęski. aędzow ał b. dobrze p Tadrusz Łachę 
w izow  400 osób.

t-KS uprzednio i jzgrom ił debiutującą w 
A « ;  lale w !M E  9:0 i z w a d z i  w tab e '! sto
sunkiem punkiow 8:0, mając jeszcze dwa lek
kie mecze rew anżow e z Sa Ś em I WWnA, k  ó -
r\ch pokonał w pl< rwsz-.j ru -dr wysoko.

W cem strzLstw ypadio Uuloi Tour.ngo.
wd. który ma za sobą  na ra  ie ty k  dwi 
zwyc esfwa nad SKS-< » s -, t 7 4  ‘ 2 porażki 
Z LKS-em 1:6, 'i;o U n 'onst m  pozi tat" Je
szcze dw a mecze z WIM * Bcniaminek W IM /. 
utrzymała sp w A klasie ma b m  i^m za 
®°bą dwa Tw^bcięstws SKS-citi 4:2 i dzi- 
siai 2:1. Mec* dzsiejsz; został j  -dnak w e -  
r 5f kowany iako WCT 5 :0, gdyż strzelcy 
na 2 m!*t przed końcem opuśclfe lodowisko, 
s .rze leo  1 KS w J ęclu meczaet „|c  zdobył 
puntetu I 1 bcznadz»ejny stosunek bramek 
5:44.

W klasie B Zjednoczone przerasta swyc* 
ps- tneców 1 4 1 1 z sobą  dwa zwycięstw* n®“ 
SkS (Z& erzj 3:0 i Hakoahem 4:p. MikaM zre- 
rn- owala dz * w  Zgierzu z SKS-em 1:1. 1,44
A-luBSówy w ejdą Z jednoczeni. *0®° fW- ° -
m aat -Strzebccki KS Łódź.

W Il.NO
Hokciś.. wileńscy gościli w :zasle sw,ł f Bożego Narodzenia w  Krynicy, biorąc _ u d fln

w świątecznym turmeiu. o którym nikt n:c 
pisał. Wyniki tego turnieju z jakichś bardzo 
tajem nezych względów zostały pochowane, 
a szkoda, bo wilnianie odnieśli piękny sukces. 
Ognisko KPW p o k o n a ł o  zespół z Koszy o 2 ; 0 . 
7 Jaworzyną w\’grali 7:0, a z KTn 2 .0 , zaj* 
muiąc pierwsze w .

Po powrocie do W Ina w ^ ęlo  się bardzo 
energięzn e do P™0?* a w rej wod£j
Anton! Stanlszewfk,J’ ,  ,kt(iry nad^je ton całe
mu hokejowi wMensklenio. ^ając nareszcie 
lako partnerów tych wszystk eb kolegów , z 
kfórymi wychował słę. a vv” ęc Godlewsfc‘ch 
WJró-K rę. Czasznfcklego, Okulow 'cza l in
nych. '

Mistrzostwa okręgi- lozegrane pomiędzy 
Ogniskiem KPVY a  AZS zakończyły się w y.

który -am erza wycofać 
się z czynnego życ.a ..portowego.

Z wykazani dot a form fi t-r. ngowci. naj
lepszą wykazuje Sokołowski I I T r -s i ).

zvZr Ukraina, w z jlę s n i. zwycięzcą me.  
czu eIit“ inacyłnego, UkrąJna — mistrz klasv 
i uzupełniają lwowską ...asę 4 Drużyna 

4kad_m'cka w ostatnim roku p o t .  iTa znacz
ne postępy p o d ;ią g 8 'n  się do czołow e) kla
sy Lw ow a. D o m itru  stw A8S a>e v sk,a- 
d /h  zeszłorocznym , opartym w catości na za
wodnikach w łasn /cl..

Szanse kr ly. je j wady I zalety, odkry
te zostaną n > turnieju eliminacyjnym, żespot
ukraiński stanic w zupeinlu odm łodzonym  ze
staw eniu

Ł 6D £

rinbyt di*fi<wpwn-'e bezkonkurencyjny ) 
nie -tracąc ani jednego punktu.

LKS pok nai d- ś  w rewanżowym  meczu 
sw ego najgrozn e jszego ryw a:a U-= ni 1 »»- 
r',ng 6:3 (2.1, 1:2, 3 :0 ). LKS w y s fo i ł  b 'z
Fientzta z Roraisfcim w  obronie po?a tym 
w komplecie podobnie jak p r z e c W k  Mecu 
byt dosc ciekawy, ale LKS zaW ódt raczej 
ęczek wania. Gdyby „Ie j «  gra
Króla, który przerawa wszystkie1' 8 r* « y  o 

ufa klas i sam zdobył czteri pękn( bram
ki m ecz byłby p zagrany Tym razem nie 
było w spóigrańa  pa-tnerów z  Króle i.

Mecz byf na ogół wyrównany, przy czym 
pierwszy a.ak lln on stów c n  o  strzetar ( 
zagrażał Jakubców' w bramce, który w pierw

niklem S:2 na k °r*óść  Ogniska wJlIiES[I 
szcJ tercji prow adził z :d  I jgn-eko musiało
tym razem popracow ać • ’e ' , ? 7ła iacvVC'h^
tyc. Jest to ot w bardzo 
dotychczas Ognis > nie miało w Wilnie gud- 
neg" rywala. ,

WracEjmy jednak do « P '» r , j  
Je-s śmi w  przeded, i spotkania międzymia 
stow eg" W dno —  Ryg* M“ r ^  * '*
niemal bezp  .rednlo po »P o tknę u Polska - -  
Łotw W W arszawie. Ora c lt  - ° ^ vL ,i ;rzetPl*
* C w wagonie 1 Już rano ataną w W ilnie.

W ilno otrzymało przedtyn p o leceń ;, zor
ganizowania meczu m iedrypaństwowego, ale
* bólem  sercu musiało z tego zaszczytu zrezy 
gnow ać bu n;« -J>o*nl b>'10 Iv- ‘%zać koń z t
końcem  Ograniczono » ' wiec do  spotkani* 
skromiiieiszego międzymia: ow ego , ah mo 
nmiej mie ■ mjurego, ho m c ulega wątpli
wości, ż » « lad reprezentacj R jg i pokrywa* 
się będzie * reprezenti „  portsr,- ow ą  Łotw y, 
która W *» ecie -portow ym  uchodzi za dro
żyn* twardą, aobrze jeżdżąc* na twa-h, 
ale u słabej technice.

Wilno zainter ow anc jest pośrednio meczem 
polska — Łotwa, a berpośredno społkaaienł 
Wilno Ryg*. Chodzi bow  em o porówna
nie wyników i możności wyciągnięcia wnios
ków.

SKb prezentac: W ilna zstalony Został
następ .,4cu, bramkarz _  w iro -F iro  ooron- 
C3 -  Sterdzlukow l Cz. God. swskl. a apasi i- 
cj- Staniozewwku Godle« skl J.. GrzybowsLl. 
Nuszel, Czaszmckl, Lak m a- . jabłoński i Ja- 
„  rezerwowi „ndrzejew ski z Okułowiczetń, 
m z sędziow ać będzie insp. Fel.ic W arllcw-

Przypomnieć, że s'.osun~ I okelow* 
z Łotw ' nawie z ne zostały przez W ilno przed 
! rze,jn<- -aty. W ów  ras W ilno hyło lep-ze niż 
Ł-ozw; Pierwszy rozLgrany w Wilnie m ce-
* Łotw ą zakończył s :e n eznacznw  zwvcię- 
« *  fcm W ilna. Jak będ /le  teraz, trudno prze
widzieć.

POMORZE
TORUŃ, 6 .1 . —  W  Torunia odbyty się w 

czw artek zaw ody hokejowe o mistrzostwo 
Pom orza. Zgłoś ły się tylko dwie drużyny, 
w obec czego rozegrano odrazu iwa?. Nie
spodzianką było zdobyć e ni s trzos twa przez 
Sokoła z Grudz ądza, który pokonał KPW Po
m orzan^ z Tortm:a 1:0- Z w y c i ę s k a  bramka 
padła na 3 minuty przed koncern meczu ze 
strzału Kulika. Mecz odbywał się w czasie 
śn eżycy. unieim)żliwiaj4c<-\J prow^dzenfe nor
malnej gry . . . . .

W kilka godzin po *aobvc u mistrzostw-a 
Pomorza w hokeju, drużyna Sokoła z Grti- 
sk;m Pomorzaninem  ̂ Torunia- Mecz zakoń
czył s?ę zdecydowaną klęską now ego mistrza 
1 :5  (0 :0 , 0 :4, lsl>*



6 PRZEbLĄD SPORTOWY Piątek, 7 stycznia 1938 r.

M IS T R Z ?NI I JEJ PRZYJACIEL...
Chwilę przerwy w treningu lyżwiarskiin wypełnia Cecylia Col- 

ledge zabawą z ulubionym psem.

ti£S P Z A V X
i MICHAJŁOW

kapitanowie i równocześnie naj
lepsi zawodnicy w bokserskich 
reprezentacjach Francji i Rosji.

POD BRAM KĄ POMORZAN
na meczu K. P. W . Pomorzanin —  Union Touring (6:3) w Łodzi.

M ARINO FACCUlN C\Yi\
uustrz Europy wagi lekkiej z  ru 

; ku 1934.
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Jeszcze czas
oddać głos konkursowy 
i sięgnąć po nagrody

250 zł i 50 zł
K on ku rs na od g a d n ię c ie  w y 

n ik ó w  8-m iu  spotkań m eczu

Załączyć 50 gr
(znaczek pocztowy)

F

W yciąć, wypełnić i wysłać pod adres. 
Polski Komiteł Olimpijski 

Warszawa, Wiejska 11.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA —  WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1.38 r.

wynik ogólny • • - 
dla ..............................

,•

waga miusza I
kogucia

piórkowa

lekka

pólśrednia

średnia

półciężka

ciężka

Nazwisko i imię

Aores

Termin upływa dn. 15.1.38

W  kratki wstawiać trzeba litery 
łrióre oznaczają:

P — zwycięstwo Po'raka.
W — zwycięstwo Włocha 
R — wynik remisowy.

HENRYK
C H M I E L E W S K I

koszulce mistrza Europy Ło- 
■Aanin wystąpi na ringu war- 

zawskhi po raz pierwszy od 
*asu zdobycia zaszczytnego ty 

iuhi.

b ok sersk ieg o  P o lsk a  —  W io c h y  
d och od zi do  kresu s w e j e k sp o 
z y c ji . W  pon iedzia łek  dnia 10 -go  

j s ty czn ia , to jest w  n um erze  na- 
stępn ym , za m ie śc im y  ostatni 
kupon k o n k u rso w y , a b y  U czes t - 

i n icy  m ieli m o ż n o ść  n a d esła ć  
| sw e  o d p o w ie d z i na jpóźn ie j do 
dn ;a 15 -go  (sobota )

| Jak w ia d o m o , sy tu a c ja  z o 
stała  za a w a n sow a n a  tak d a lece , 
że  dziś je s te śm y  w  m o żn o śc i p o -  

, d a ć zesta w ien ie  par w a lc z ą - 
, c y c h . O to  on e :
| waga musza:

Rothołc —  Nardecchla
waga kugucia:

Koziołek —  Sergo
waga piórkowa:

Czortek —  Montanari
waga lekka:

W ożniakiewicz —  Roa
waga pólśrednia:

Kolczyński —  Pitton
waga średnia:

Chmielewski —  Binazzi
waga półciężka:

Szymura —  Terrazini
I "'aga ciężka:

W ęgrow ski —  Lazzari.
" T a k ie  sk ła d y  o g ło s i ły  o fic ja l
ne o b y d w a  zw ią zk i, w y z n a c z a - 

; ją c  o c z y w iś c ie  r e z e r w o w y c h  w  
; k ażd e j w a d ze .

i  ■ 0Poniżej podajemy szczegółow y regu- 
| latr-n konkursu, 'który określa -w jaikt 

sposób i t o m u  p t o  znane zostana na- 
, grady ofiarowane ©rzaz 
. P. K Ol. —  250 zfotych 

i P Z B. —  50 złotych 
oraz 5 książek, jako .premie redakcji 

i naszego .pisma d'a najlepszych kupo
nów nienagrodzonych premiami pie
niężnymi.

WARUNKI KONKURSU
ts Kupony nadesłane bez opłaty 50 

gr (w znaczikąch pocztowych) będa ni- 
■' szczone.
i 2. To samo dotyczy top orów  z po

prawkami w rubryce przeznaczonej na 
wyniki.

«?. K ażdy Czytelnik ma praw o nade
słać dow olna p o ść  kuponów, byie do 
każdego z nich dołączone b y ło  wpiso
we 50 gr,

r *,*4 Kapany tiadcsłaue (po: terrnrrPezam 
knięcia ,(t5 1.38 r.', tnazla-hi w konkur
sie nie biorą, a wpisowe d rfączone do 
nich zasila autom a/tycznie Fundusz O- 
Iftieeii ski.

5. Nagrodę główną w kwocie 250 ził 
zdobyć może tylko ten kupon, który 
zawierać będzie tra.fna> wyniki wszyst
kich 8 walk. W  ra,zie. gdyby kuponów 
takich nalesłano kilka, nastąpi komi-

-syjne losowanie i cala naigróda przy
padnie jednej oisibie.

6. W  fazie, gdyby któryś z .zawod
ników miał nadwagę (i przegrał skut
kiem tegr w. o.) pod uwagę b ra oc  b ę 
dzie wynik spotkania tow arzyskiego 
uzyskany na ringu.

7 Jeżeli żaaen z uczestników nie od 
gadnie wyników' wszystkich 8 me
czów-, nagroda główna 250 złotych zo
stanie przekazana całkow icie na kon
kurs następny.

8. Nagrodę P.Z.B. w kwocie 50 zło
tych zdobędzie autor kupónr który 
żiwieri t  b ę d z ie  trafne wyniki w szy
stkich 8-rniiu \valik. ale nie otrzyma 
premii głównej (skuitkiem losowania). 
Gdyby żadnego trafnego kuponu nie 
radcslano, nagroda P.Z.P zostanie w y I 
losowana d!a autora 7-miu tratnych] 
odpowiedzi. i

Sylwetki naszych rywali
Poznaj emy „rekordy" bokserów włoskich

Przed parom a dalami Włoel wyizciaczyH 
sw ój zespól, przysyłając je g o  skład zarządo
wi PZB. W oc/zefe.waitlu na wyniki pracy tre
nera amerykań6k ego  ostatecznego 6klad« 
Wło6j nie mogli jeszcze ustalić, toteż pra
wie w e wszystkich w agach podaH rezerw o
wych.

W wadze muszej wyznaczony został 19-let
ni Guido Nardecchaa. Swe występy między
narodow e rozpoczą ł on w roku 1936, wygry
wając trzy z czterech rozegranych spotkań. 
W roku ubiegłym wygrał jedenaście t. zn. 
w szystke spotkania m iędzynarodowe. Poko
nał Francuzów M ezergnesa, Alzaraca i dwa 
razy L.’atę, Niemcó-w Dietricha, Schlelga, 
Schuitza 1 diwa razy Kehla, Glasera (Szw aj
caria) 1 w Ameryce Speary‘ego.

Jako rezerw ow y wyznaczony został Terzi- 
gni, który walczył w  grudniu w  Polsce z

Czerwińskim w  Poznaniu, z  Wypljewsfcim w 
B ydgoszczy I Cynamonem w  Gdańsku- T e- 
nf&A  pokonał w szy& bch  swoich polskich 
p  zeo wnuków*

W wadze kogu ca j startować będzie Uldc- 
rico Sergo, lat 25. W  Mediolanie zdobył on 
mistrzostwo Europy, w Berlinie m strzostw o 
ol mp. jslde, jest ro'6trzem W łoch w  latach i 
1933 1 1934. Od roku 1932 6toczył 39 walk mię j 
dzynarodowych. Jest znany również 1 w  Pol- j 
oce, bowiem  w  reku 1932 zremi sow ał w Po- j 
znaniu z Pohtsem. Na Olimpiadzie wyelimflmo- , 
wał Kubnyego, Belga Com ellsa, Cederberga 

1 Amerykanina W ilsona. W  m strzostw ach 
Europy pokonał Kevra (Irlandia), Huuskone- 

na fFInlandia) i Osca (Rum unia). Ostatnio ; 
w ygrał z Wilkem (Niemcy) 1 Jurkov;cem j 
O ugosław  a ) ,  1

Rezerwowym  jest A r‘uro Paolettl, który w 
roku ub eglym zw yciężył Szwajcara Etera, 
dwukrotn e Niemca Feuctrta, przegrał nato
miast z Niemcem Grafem.

W  wadze plóckowej w yznaczony został 
Amo-Mo Montanari, msfcrz W łoch w  latach 
1935 i 1937. Ostatnio pokonał s in e g o  Niemca 
Białasa, liczy lat 25. Antonio Fabrianl, mistrz 
W łoch w roku 1936 jest rezerwowym . P oko
nał osta n o  Bandela (N em cy ).

W  lekkiej startować ma Natale Rea, lat 
21, mistrz W łoch w  latach 1936 i 1937- Poko 
nał w  Nowym Jorku Lewisa, N iem ców Mose- 
la I Kaczmarka. EjJsto Peire, rezerw owy w 
wadze lekkiej, pokonał podczas turnieju dru 
żyny Treviso Pelę (S ok ół), Dorsza (Astoria)

Boks Europy
w świetle statystyki

W  ubiegłym sezonie największe oży 
wierne wykazywał boks węgierski, któ
ry rozegrał 8 spotkań międzypaństwo
wych. Bilans nie był jednak zbyt szczę
śliwy: cztery remisy (Irlandia, Szw ■ 
cja, Austria ; NiemcyL trzy porażki 
(Rolska, Dania i Niemcy) i jedno tylko 
zwycięstwo z Austrią.

7 meczów rozegrali Niemcy; nie orze 
grali ani razu (Niemcy uważają mecz 
z Anglią, przegrany właściwie w sto 
sunku 10:14, za remisowy), zremisowa
li z Węgrami i Anglią, wygrali z Pol
ską, Wiochami, Węgrami Finlartdm. Ii 
laiidią. j

Po 5 spotkań rozegrała Polska, Da 
tria, Finlandia i Austria. Polska prze
grała tylko z Niemcami, wszystkie .n- 
ue spotkania (Norwegia, Austria. W ę
gry, Norwegia) wygrała.

Ani jednej porażki nie poniosła Da
rda: zremisowała dwa razy, a zwycie 
żyła trzy razy. Nfe przegrała też ani 
razu Anglia, która ma w dorobku czte
ry remisy (m. in. z Danią i z Niemca- 
mi).

Finlandia przegrała wszystkie mecze ! 
choć ma paru dobrych bokserów. Au
stria wygrała jeden mecz, zremisowała 
dwa, przegrała też dvs a. i

Szwecja ma 4 spotkania; pniegrała z 
Danią, zremisowała z Węgrami, poko
nała Norwegię i Finlandię. Irlandia ma 
jedną porażkę i dwa remisy. Norwegia 
trzy porażki.

W łochy oficjalnie wygrały raz, i raz ____
przegrały, ale mają wiele sukcesów w r i r o ł m  e f f o r n
spotkani a cb nieoTicjalnych. Czccbos/o- ULDJbM. C C  S E R G O
^ z e g r aaGy rLdz?emisowaZłaAUStP;ą; i Zdl'b ''> W r. llb. dla Italii tytuły

Łsto ia walczyła tylko az bijąc Fin- " w r a a  olimpijskiego i  mistrza 
landię Europy.

ZO R ZM O W  1 BINAZZI
sparrują pod okiem trenera Carletto Czerni.

I Z e l  nsM ego (G e d a i.a ). w robu iy35 z w j-  
d ę zy ł Enckesa (W ęgry ).

IImbe.to p.m ori, w pótsrednlej mistrz 
W ioch w Jatach 1935 i 1?3< iest za%. (xln!h em 
harazo silnym. W ubegtyrn rolrn pokonał 
N.emca Marucha, KetlcrŁ 1 Dawida oraz
Srwajc'1 ra Baslera. Na 0 '  mip adzie p rze g ra ł,

Kezerwowym jest Bruno Zorze,,00, lctArT 
na m strzostw ach Europy pokonał A n d re a « . 
na (D a i.a ) przegrał z  Dekkersen- (Holan
dia) a w  walce o  trzeci* miejsce pokonał 
Norwega Tillera W  Nowym Jorku pokonał 
Leonardlego.

W  wadze półciężkiej walczy* ma SetOoK
z Manrfm (W ęgry) W yjazd P « o r i e g .  nie Tarraz;ni!j ktńVy stoczy w roku nbleg,ym w . 
u-egi żadnej wątplłwoSęl toteż związek dem ^  uędzyaarodm vych. Zw y * * y t  
wtosfc rezerw ow ego w  tej kategorii nie w y- | N;em c6w: SeidK a, S k órę , Buehoha Szwaj-
zaiaczyt

W  średniej zgłoszony jest Otello B nazzi, 
lat 23. W alety na lingach  międzynatudo
wych od  roku 1933, w k tf-ym  te toku najpo 
watn,'ejszym uukcesem hvta wygrana z  Peter 
senem w  Kopenhadze, w roku 1934 pokonał 
w  Berlinie Hueneaensa w  roku 1935 w Chi
ca go  W vatt‘ a. nadtc Belga Clayensa przez 
k. o . znakoru tego Hoierdra Deakersa, prte 
gryw ając z Ciarki jm  (USA1. W  ubiegłym o 
ku stoczył 9 wata, z  których wygra- 6. 
Przegrał jednał z  Campep (N .em cy).

cara Hamcrli‘ ego. Przegrał z  P ieschem  j  Ko
pensem.

W  ciężkiej wystąp ć  ma Nemestl Lazzari, 
mistrz W ioch w  -oko 1937. Na m strzoetwae1 
Europy pokonał Kusa (Czechostowacia) uległ 
jednak Rungemu. Przegrał row it eż * Nlen. 
cantl Kopereem i Schi.arrem, pok m ał Nołle. 
go i Zellera oraz Szwajcara Schticneger 

Rezerwo-wym jest Nino PaoletŁ, który prze 
gra! z  Nagym (W ęgry ), Robinsonem  (USA) 
I Rubefeiem (N iem cy),

Wielkie tradycje
reprezentuje team wioski,

który zobaczymy v. Tapyzawle
W  historii pieściarstwa światowego 

posiadają W łosi pięknie zapisaną kar
tę. Ich sukcesy w boksie zawodowym,

NIEMCY —  SZWECJA
Na mecz Niemcy —  Szwecja w 

Sztokholmie wystawiła już Szwecja 
swą drużynę (od wagi muszej): Lju- 
shammer. Almstroem. Kreuger, E. 
Aagren. O. Aagren, borg. Andersson, 
Tandberg Sędzią będzie FiniandczyK 
Smeds.

P ią t:c Ia r s *.w o  ro t. .■ jsrtie
w oświetleniu mistrza Francji

Rzadko kiedy dochodzą nas wiadom ości | n ngraa/ie  spotkaliśmy ósemkę złożoną 2 naj 
spoza muru chińskiego którym otoczył si{ | młodszych bokserów  sowieckich —  drużynę 
sport sow ecki. Przed kilku dniami mlellśm młodych ła 'entów .
okazję zaczerpnąć n.eco inform acji od bok- W  M oskwie wystawiono kwiat pięści rosyj- 
serów  francuskich pow racających z  Sowie- . sk:cn. W  Kijowie zapoznaliśmy się z rezer- 
tów . wową drużyną Sow etów .

Znamy klasę am atorów francuskich, v!ęc —  Muszą być slrni...? 
na zasadzie wyników tournee w Sowietach | —  Tak, nie przypuszczaliśmy aby byli tak
możemy sobie już w yrobić pewien sąd o b o i -  zaawansowani. Są to zaw odnicy dobrze wysz 
sie rosyjsk m. . koleni technicznie, ale sw e sukcesy zaw azię-

Sąd ten wypada pochlebnie dla naszycn c z a ił  glówis t  odporności sile fizycznej i kop 
wschodu.ch sąsiadów . Jeden tylko otlmpljczyo dycji. Trudno właściwie m ówić o  jakim ś sty- 
Dcspeaux okazał się klasą niedoścignioną dla 1 iu; sow ieccy bokserzy wyrobili sobie sw ój 
p.ęscl sowleck cli. specyficzny sposób watki, dużo pracują, na

Przypomnijmy, że pierwszy mecz w Lenlr fcjistans, doskonale operują lewymi prostymi,
g -adzic Francuzi zremisowali, drugi w  Mosk. | Dezorientują tempem, które utrzymują od
wie przegrali, ratując tylko dwa punkty, a p erwszej do ostatniej cnwlłi. W szyscy oni są
w  ostatnim w Kijowie znów poneśli poraż
kę w  stosunku 6 :10 . (w ygi al' Despeamr, Frln 
zin i M ontureux).

—  Czy panowie walczyli z reprezentacjami 
miast? —  zapytujemy kierownika ekspedycji 
p. Vaiksba'rga.

—  Były to reprezentacje państwowe. W  Le

niewątpliwie wytrenowanl na sześć rund po 
trzy minuty. Są to najbardziej karni zaw od
nicy z  ca łe j Europy.

—  A zatem przypuszeja  pan, że sow ieccy 
pięściarze m og" by w alczyć o  pierwszeństwo 
w Europie?

—  N ewątpllwle tak. M ają oni wielki rezer
wuar ludzki, w którym  łatw o wyszukać ta
lenty | wystawić naprawdę w artościow ą 
ósemkę. W  Sowietach ćw iczy 17.000 b o k se 
rów ! Sport ten zyskał wielką popularuość 
1 mocze cieszą się o h  zym a frekwencją.

Najwyższą klasę przedstawiają dziś: lek
ki Ogurlembow, średni Rykunow 1 półcięż
ki Mlchajtow. Są to pięściorze, których mo
gą pozazdrościć wszystkie reprezentacje

Europy.
Nawiązujemy rozm owę z Despeauz .

—  Czy Już doszły par a wiadom ości, że 
został pat! uznany jak o bokser zaw odow y?

Odpowiada nam ironiczny uśm eszek 1 kil
ka niecenzuralnych słów  pod adresem ofi
cja lnego związku francuskiego. Dcspeaux nie 
przyw iązuje żadnej wagi do tej decyzji i igno
ruje Ją kompletnie.

—  Dlatego, że chciałem być prędzej w 
Berlinie I prosłem  o  bilet na sam olot za
miast na kolej, pozbawiają mnie am ator- 
siw« . Nonsens!

—  Nłe mam zamiaru w aiczyć jako zaw o
dowiec.

Pozostawiam y na uboczu te drastyczne 
sprawy.

—  Czy cl przeviwnlcy, których pan pobił 
w Sowietach mogliby zw yciężyć Chmielew
skiego?

—  Nie sądzę „Czm ielew ski“  miałby m o
że robotę , ale dałbc sooie radę.

—  A M lchajłow wygrałby z M !chelot?
1 tym razem odpow iedź Francuza jest ne

gatyw na.
W racamy do rozm owy z  kierownikiem. 

Dowiadujem y się, że bokserzy sow ieccy  
przyjadą w  marcu na rewanż do  Paryża, 
a Francuzi znów  odwiedzą Ich w  czerwcu 
lub flpcu, ale Już w  silniejszym  sk la oze . 
W ów czas mecze odbyw ać s 'ę  będą na otwar
tym stadionie I w  Moskw e l ezą na prze 
szło 100.OOo widzów . K. Gryżewski

datujące się od wielu lat, poparte 
stały równie mocnym stanowiskiem 
w boksie amatorskim. Dowodem :go 
są liczne tytuły mistrzów olimpijskich 
i Europy, udmesione w ostatnim okre
sie czasu.

Długi szereg utytułowanych pięścią 
rzv wioskich otwiera Caneva, K tóry  
w roku (927 zdobył na mistrzostwach 
Europy w Berlinie tytuł mistrza Euro
py wagi pólsred-niej.

Następny rok przynosi W iechom 8 
medale olimpijskie. Które ugruntowały 
m ocarstwowe stanowisko pięścian 
stwa włoskiego na . ringach świato
wych. Na olimpiadzie paryskie] zwy
ciężają Tamagnini z wadze kogucie., 
Orlandi w lekkiej i Toscani w śred- 
niei. Warto w tym miejscu wspomnieć, 
że Orlandi nie tak Jawno, bo pr-cu 
10-ciu dniami pokonał Rana w Medio
lanie.

Następne z kolei mistrzostwa Euro
py w roku 1930 w Budapeszcie, przy
noszą Italii dalsze dwa tytuły. Zdoby
li je Bianchini w wadze lekkiej ' M f- 
roni w średniej.

Na Olimpiadzi-e w  Los Angeies 
dwóch W łochów  dostało sie do fina
łów, tu jednak opuściło ich już szczę
ście i zadowolić się musieli tylko srebi 
nymi medalami. Ale że pogromcami 
ich byli Amerykanie, W łosi zdobyli 2 
mistrzostwa Europy. Byli to Ros-,' w 
wadze półciężkiej i Rovati w cięzsiei- 
■ Następny turniej mistrzowsk* w 
i934 r. w Budapeszcie nie minął be. 
sukcesu W łochów. Tvm razem jednak 
tylko Facchin w wadze lekkie* gdooyj 
tytuł mistrzowski.

Olimpiada w Berlinie przynosi v lo
chom nowy medal. Zdobył go SerSto 
w wadze koguciej. Oprócz teg° dru?’ 
W łoch —  Matta. zair.ł drugi1* toeis* 
w kategorii muszej. Złoty medal olu"' 
pijski przypieczętował Sergo lytuR-ń 
mistrza E ropy zdobytym w  ubiegłym 
roku w Mediolanie, w kategorii ko2u'  
ci ej. Drugi tytut mistrzowski ijerbył 
M-usina w wadzę półciężkiej, nuśc 
Szymurę.

Nic dziwnego, żę beka włoski r r t- 
zentuje tak wielka klasę. Ma piękną 
tradycję, piękne wzury. na którycl, 
się n io ż e  uczyć. Może być  ze swej PFZt 
sztości dumny.


